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oszukanej dyplomacji, bojaźliwości, nieufności a 
częstokroć nawet wzajemnej laurów zawiści?* 

I zastanawia się autor nad sposobami wy- 
rwania większości z fałszywego kierunku lub za- 


(Broszura p. J. K.: „Solidarność, Jawność i| stoju. 


Tolerancja". — Epidemia zamachów, — Konwen- 
“eja auatro-turecka. — Komentarr 
oficjalny.) 


Rada miasta Lwowa i innych miast nadały 
Hausnerowi obywatelstwo honorowe, wyprawiono 
na cześć jego bankiet, w którym wielka liczba 
właścicieli większych i inteligencją miejska 
wzięła udział, młodzież uczcić zamierzyła Haus- 
nera pochodem z pochodniami, — oto są objawy, 
nad któremi myślący ludzie zasianawiają Się, 
jaka w nich myśl jest zawarta?... do czego zdą- 
žają? jski może być skutek? i czy to pożytek 
lub szkodę przynosi sprawie publicznej, sprawie 
polskiej ? 


Więc najpierw podjęcie walki w Kole sa- 


do niej nie-|mem! 


„Walka w takim razie niełatwa, nużąca, roz- 
paczliwa — pisze autor. Jeżeli większość w Kole 
stanowi koterja, cóż z nią poczniesz ? w kote- 
rjach żadne argumenta nie mają waloru, prócz 
z góry powziętego uprzedzenia. Jeżeli większość 
ta składa się z żywiołów różnych, zresztą naj- 
chwiejniejszych, ale zgodnych i stanowczych w 
jednym punkcie: aby nic nie robić, a przynej 
mniej nie nowego, to i tego muru głową nie 
przebijesz. 

„Składać mandat rzecz najprostsza, ależ to 
jest abdykacja. 
„Czekać nowych wyborów ! ależ ta sama ko- 


Nad temi kwestjami zastanawia się broszura, |terja czy większość, ta sama inercja, która pa- 
wydana w Poznaniu w drukarni J. Kraszewskiego. | nuje w Kole, zapawno urządzać będzie nowe 


O tej broszurze już wczoraj donosiliśmy podług 
listu z Poznania, w którym zacytowany był 
ustęp jeden, streszczający jej stanowisko. Dzisiaj 


wybory i te same albo podobne do Koła wpro- 
wadzi żywioły. 
„Więc w końcu secesja!* Tej autor nie po- 


dosała nas i broszura sama. Nosi ona tytuł: |chwala — ale tym, którzy to uczynili, każe, aby 


przez J. K.“ Autora znanego powszechnie, cho-|sjg, — na nas i na głowy nasze! jeśli przez 
ciaż się tylko początkowemi podpisał cyframi, |czyn nasz i dzielność w nas zamieszkującą nie 
rozwiniętej. Nie zna on dokładnie naszych sto- A więc w końcu autor wskazuje, Że sece- 
sunków, wigcej się dorozumiewa. Ale co pisze |sjoniści tylko wtedy będą mogli mieć rację, 
tak głęboko pomyślane, iż tę broszurę polecićjsprawy na nowe pchną tory! W prze- 
musimy wszystkim, eo się zorjentować pragną w|ciwnym razie będą potępieni! 

nowczo się oświadcza za przestrzeganiem SOli-| naród, od takich walk zaciętych, od takiego 
darności w naszych Kołach parlamentarnych, |zmuszania mniejszości do secessji, radzi autor 
właśnie dla tego żąda jawności obrad tych Kół jawność obrad Koła i tolerancję. 

gdyż każdy parlament bez jawności musi zde- Lecz nasze Koło wiedeńskie już tego nie 
się opiniach w tym parlamencie, musi znać tak | wysokości, Tu musi opinia publiczna w kraju 
motywa większości, jak i motywa mniejszości, ı interweniować. Lecz i najsilniej objawiona opi- 
i komu przy przyszłych wyborach ma oddać głos. |nizowania się. Opinia publiczna może to zdzia- 
Jeżeli uzna, że mniejszość ma słuszność, to z tejjłąć dopiero pszy przyszłych wyborach. I to wła- 
I tylko w ten sposób da się mylny kierunek po- |nikarstwo lwowskie jak i tutejsze obywatelstwo, 
lityki Koła naprawić, w ten sposób umożliwia |jak to mowy bankietowe wyraźnie zaznaczały. 


„Solidarność, Jawność i Tolerancja,|sobie powiedzieli: „Na wielką rzecz odważyliśmy 
poznać można po stylu jasuym i myśli logiczuie | potrafimy sprawy pchnąć na nowe tory.“ 

na zasadniczych oparty pojęciach, jest tak trafie, {tylko wtedy mogą być usprawiedliwieni, jeżeli 
toczącym się obecnie sporze. Pan J. K. sta- Lecz aby od takich ostateczności zasłonić 
uważając te Koła jako parlamenta polskie. Lecz | Kołom polskim, jak powyżej nadmieniliśmy, 
generować. Naród musi wiedzieć o ścierających | uezyni. Nie zdolne ono jest wznieść się do tej 
aby módz osądzić, po której stanąć ma, stronie, [nia już tego Koła nie skłoni do takiego zorga- 
mniejszości wytworzy przy wyborach większość. |śnie jest cel, który sobie wytknęło tak dzien- 
się rozwój życia i myśli narodowej. 


Chodzi o wytworzenie innej większości w repre 


Autor idzie jeszcze dalej. Prócz jawności zentacji przy przyszłych wyborach, któraby na 
obrad Koła, którą utrzymywać każe ogłaszaniem nowe tory wprowadziła politykę, usunąwszy tę 


protokołów posiedzeń Koła, mieszczących zdania 
i motywa tak większości jak i mniejszości, żąda 
on i tolerancji, którą podstawą solidarności na- 
zywa. A tę tolerancję posuwa tak daleko, że w 
ustawach Koła czyli w regulaminie żąda para- 
grafu, któryby dozwalał mniejszości zabierać 
głos w parlamencie samym i tam wypowiadać 
swe zdanie. Tylko po wypowiedzeniu swego zła- 
nia mają się wstrzymać od głosowania. 

Autor wykazuje ujemne skutki bezwzględnej 
solidarności: z jednej strony apatję, odstręczenie, 
z drugiej strony zniedołężnienie, jeźli „zbiorowość 
zsolidaryzowana, osłonięta tarczą nietykalnej so- 
lidarności, spocznie na laurach, zagrzęźnie w 


| 


t 


(zgniliznę, ten zastój dzisiejszy, jak i przyczyny 
jego. 


Królobójstwa, sypiące”się tego roku jak z 
rękawa, i spodziewana konwencja austro-ture- 
leka, oto dwie sprawy, stojące dzisiaj na porząd- 
ku dziennym dziennikarskich dyskusyj. Na temat 
pierwszej nie mamy nie zgoła do powiedzenia. 
Znane jest nasze stanowisko w tej sprawie, da- 
|lekie zarówno od tolerowania politycznych mor- 
derstw, jak i od zbożnego znęcania się nad nie- 
mi. Brzydzimy się wszelką zbrodnią, wszelkiem 
morderstwem, tak politycznem, jak i zwykłem 
( krymiaslnem. Jednakże za nie w swiecie zgodzić 


pozorach swej powagi, lub w bojaźliwości. Wte- „Się nie możemy, aby pierwsze z nich uprawnia- 


dy przewaga prawa większości zmusza wszyst- | 


kie składowe części całości, aby jak woda w 
błotach tęchły w nieruchomości i abdykowały na 
rzecz wygodniejszej nieczynności. 

„Zachodzi teraz pytanie, czy przypuściwszy . 
na chwilę, że przy nienormalnych stosunkach , 
naszych wyborczych, taki zastój opanował więk- 
szość naszych ciał reprezentacyjnych. czy i w ta- 
kim razie ruchliwsze, do czynu skłonniejsze 
żywioły, mają prawo wyrwać siebie i sprawę z 
zaczarowanego koła inercji, z więzów z góry 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Swanotów) 
przez 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 

— Abchazowie |... Abchazowie! — wrzasnął 
i z pięściami rzucił się na żołnierza, powalił go 
na ziemię i zaczął bić, deptać, dusić i kąsać, 
jęcząc i pieniąc się jak wściekły. Żądza zmy- 
słowa w gniew mu się przekształciła i odebrała 
przytomność i rozum. 

Znowu rozległ się. wystrzał działowy, i 
w ślad za nim zabrzmiały strzały z karabinów 
jak krople deszczu o szyby, jak pękanie kaszta- 
nów na ogniu. 

Komendant wyprostował się, spojrzał do koła 
obłąkanemi oczami, i krwisty wzrok swój na 
Beli zatrzymał. 

— Nie daruję! — wrzasnął, i z pianą na 
ustach wyskoczył z pokoju. 

Bela podbiegła do żołnierza; — był martwy. 
Obejrzała się po pokoju, schwyciła sztylet, wiszący 
na ścianie i świecę, i wybiegła do sieni. Tam, 
pod schodami, leżał związany Abbas-Hajdi. W o- 
kamgnieniu Bela rozcięła krępujące go więzy. 

-— Uciekajmy! — szepnęła, rzucając świecę 
na kupę nagromadzonej słomy, która wnet za- 
częła się palić, grożąc pożarem. 

Oboje tylnemi drzwiami wybiegli z blokhauzu 
wprost na brzeg morza, gdzie przywiązane do 
słupów stały rybackie łodzie. Abbas-Hajdi na- 
chyli} się, i zaczął jednę z nich odwiązywać. 

Tymczasem strzały umilkły; zamięszanie 
między Urusami ustało, a równocześnie zniknął 
paniczny przestrach, który z początku był ich 
ogarnął, Żołnierze uszykowali się za wałami. 

Komendant bez munduru, w czerwonej ko- 
szuli, stał na bastjonie, i spokojnie wpatrywał się 
w ciemną dolinę. 


ły społeczeństwo do uciekania się do środków 
„zaradczych tego rodzaju, jakie obecnie wprowa- 
dziły u siebie Niemcy. O ile więc z jednej stro- 
ny Szczerze ubolewamy nad każdym zamachem, 
albowiem wstrętuy sam przez się, odnosi on nadto 
zawsze wręcz przeciwny skutek, i doprowadza 
wiecznie do ukrócenia i tych nielicznych swobód, 
jakie posiadają lady; o tyle z drugiej strony w 
Środkach zaradczych, do których po takich za- 
machach uciekają się rządy, widzimy temat do, 
nowych zamachów, prowokację do nowych zbro- 
"Nic nie zdradzało bliskości Abchazów. Do- 
lina leżała spokojnie i cicho, jak martwa. 

— Próżna trwoga! — mruknął komendant. 
Zawołał kanoniera, i coś mu polecił. 

W chwilę potem paląca się bomba wysoko 
nad fortem wzleciała, i sypiąc iskry, oświeciła 
całą dolinę. 

Straszne przekleństwo wyrwało się z ust 
komendanta. 

Przy czerwonawym świetle pałącej się bom- 
by Urusi ujrzeli tłumy Abchazów. W głębi doliny 
nieruchome, jak gdyby z kamienia, stały konne 
oddziały dżygitów; bliżej tu i ówdzie jak cienie 
się posuwały plutony piechoty, a jeszcze bliżej, 
już u samych wałów, z za krzaków i z wyso- 
kiej trawy wyglądały głowy płastunów. 

Ta sama bomba jeszcze inną oświeciła scenę. 

Do nachylonego nad łodzią Abbasa-Hajdi 
skradał się jakiś człowiek. Nagłe podniósł się nad 
nim, szeroki sztylet na chwilę błysnął w jego 
ręce, potem — krzyk Beli i jęk ranionego zlały 
się w pełen zgrozy akord. Abbas-Hajdi wypro- 
stował się, zachwiał, kolana zgięły się pod nim, 
ręce opadły... 

— Ty!? — jęknął i upadł. 

Krew mu z gardła buchnęła, jeszcze raz 
nieco się podniósł, zadrżał cały, wyprężył się 
i — skonał, 

Bomba zgasła, wszystko się znowu ciemno- 
ścią pokryło. 

A w tej ciemności rozpoczęła się walka. 
Dzikie wrzaski i wycie, jęki, przekleństwa, szczęk 
broni, pękanie granat, świst kul, — wszystko to 
zlało się w jeden straszny hałas, od którego 
włosy powstawały na głowie, ziemia się trzęsła, 
ryby chowały się na dno morskie, i zwierz dziki 
w najgłębsze uciekał wertepy. 


Ze środka blokhauzu przez okna i drzwi 


. | buchnął ogień; uczepił się belek, pobiegł do góry, 


liznął krawędź dachu, i zgasł. Znowu buchnął, 
i na chwilę objął cały budynek. Zgasł, łecz ró- 
wnocześnie to tu, to ówdzie zaczęły się poka- 


,hasłem na teraźniejszy sezon.) 


dni. A jedno i drugie, prowokacja i czyn, przy-| 
czyna i skutek, zarówno są dla nas wstrętne; 
równą mierzone miarą, równe w nas wywołują 
obarzenie. 

Z konwencją austro-turecką pisma półurzę- 
dowe austrjackie dać sobie rady nie mogą. Prze- 
drukowały doniesienie Poł, Corr, bez żadnych ze 
swej strony uwag i komentarzy. Widocznie więc 
żadnych nie otrzymały, eQ znown dowodzi, że 
rokowania między Zichym;a Savfetem baszą nie 
doszły jeszcze do takiego Stanu, aby już coś na 
pewne gabinet Andrassego. mógł ludom Habs- 
burgskiej korony oznajmić. I dlatego to wido- 
cznie Poł. Corr. oparła swe doniesienia na po- 
głoskach obiegających w sbrach Porty, starając 


się na nie zrzucić wszelką ‘odpowiedzialność za| p, 


swe doniesienie. Nie byłaby zaś niezawodnie te- 
go uczyniła, gdyby anstro-tnrecka konwencja mia- 
ła się już.. ku podpisaniu. 

Im mniej tedy półurzgjowych komentarzy, 
za to tem wiecej prywatnójkh, częstokroć o wie- 
le więcej wartych od donłóśjeń, zaopatrzonych w 
stempel z wysokich sfer informowanej firmy. 
ELITE | się w tych prywatnych komenta- 
Według nich rokowania między Austrją a 
Turcją w skutek zabiegów Anglii doszły już by- 
ły do tego, że miała Się zawrzeć konwencja, na 
podstawie której Turcja odstępowała Anustrji Bo- 
śnię i Hercegowinę, a natomiast Austrja przyj- 
mowała na się część długów tureckich i pro- 
tekcję nad Wschodnią Rumelią wobec wszem 
znanych zamiarów Moskwy względem tej pro- 
wincji. Andrassy już był się zgadzał na oba te 
warunki, ale cesarz odrzucił ostatni i oŚwiad- 
czył stanowczo, że nie przystanie nigdy na umo- 
wę, mogącą wprowadzić ró astre w kolizje z 
Moskwą. Donosi o tem Tagblatt w dzisiejszym 
swym 317 numerze. Natenczas Andrassy zapro- 
ponował Turcji, aby w konwencji znajdował się 
tylko pierwszy warunek, to jest obciążenie bu- 
dźata anstrjackiego długami, pozaciąganemi przez 
baszów stambulskich, natomiast drugi, to jest 
owa protekcja nad Wschodnią Rumelię, miał 
być tylko ustnie zapewniony, Layard gorąco i w 
tem jeszcze popierał Andragsego. Szło mn bo- 
wiem naturalnie bardzo o to, aby Turcja mniej 
miała długów a tem samem więcej pieniędzy do 
płacenia procentów wierzyciełlom angielskim. 

Atoli w Liwadji wpadnięto na trop, że coś 
się święci, coś, co chociażby „ustnie“, może dla 
Moskwy być nieprzyjemnem. Postanowiono więc 
przeciąć nić tych austro-tureckich rokowań. W 
tym celu wysłano Szuwąłowa i kazano mu trg- 
bić na wsze strony, iż Moskwa stoi i stać bę- 
dzie wiernie przy sztand berlińskiego trak- 
tatu, nby” tyi Sposowen WŃRARONE wió-rowetiej 
nieco nadwerężającą ten traktat, bo przyznającą 
Austrji na własność te ziemie, które kongres 
polecił jej tylko administrować. 

Wszelako wkrótce po wyjeździe Szuwałowa 
nadeszła do Liwadji wiadomość dokładna o tem, 
Że cesarz odrzucił warunek protekcji nad Rume- 
lig. Trzeba więc było nieco inny front względem 
Austrji zająć. W tym celu wysłano kurjera z 
własnoręcznym listem cara do cesarza, który 
miał Szuwałowa dopędzić już w Peszcie. Co było 
w tym liście — niewiadomo, ale według infor- 
macyj Tagblattu, za które naturalnie cała odpo- 
wiedzialność spada na ten dziennik, rozmowa po- 
żegnalna Andrassego z Szuwałowem miała się 
skończyć temi słowy: 

„Eh bien! c'est entendu — rzekł Andras- 
Sy — nous ferons de la mnsiqde d'Offenbach, 
cest la saison“, (A więc, to rzecz umówiona, 
będziemy robili muzykę offenbachowską, jest ona 


“~ 


„Jusqa” au printemps“ — odparł Szuwałów 
(do wiosny). 


wać małe zrazu, ogniste języki. Języki te kręciły | 


się w jakimś tańcu, podskakiwały, zwiększały 
się... Rozległ się lekki trzask; języki przestały 
się kręcić i podskakiwać, połączyły się, i zaczęły 
na belkach falować... Drzewo się zapaliło. 

Trzask się zwiększał, — zaczęły pękać ścia- 
ny, kominy, dachówki. 

Naraz wszystko gęstym pokryło się dymem. 

Potem dach się załamał i runął. Wysoki 
słup dymu i iskier wzniósł się aż do nieba. 

Cały budynek jak jedna palił się świeca. 

A walka przez cały ten czas wrzała, ciągle 
się potęgując. Płastunowie w czerwonych obci- 
słych kurtkach, z podniesionemi szablami, na 
chwilę ukazywali się za rowami, skakali na ich 
dno, i w okamgnieniu wdrapywali się na szkarpy 
wałów. Urusi trzymali się mężnie, bagnetami spy- 
chając zastępy Abchazów. Komendant krzyczał, 
biegał i rozkazywał; sam ciągle był w ogniu, 
i innym dodawał otuchy i męztwa. 

Lecz oto na wale ukazał się starzec z dużą 
siwą brodą i w białym na głowie zawoju. W je- 
dnej ręce wysoko trzymał on zieloną chorągiew, 
a drugą, uzbrojoną w szablę, błyskawiczną chy- 
żością machał dokoła. 

— Alłach, AHach! — wciąż grobowym gło- 
sem powtarzał. 


— Kalabat! .— przeleciało wzdłuż abchaz- 
kich szeregów. 
— Kalabat! — powtórzyli Urusi i męztwo 


ich słabnąć zaczęło. Już w jednem miejscu, 
szyk ich załamał się i z wału się cofnął. 

— Jeszcze, jescze do boju! — wołał ko- 
mendant i na Kałabata się rzucił. 

Między nimi zaczął się pojedynek. Jak dwa 
rozwścieklone tygrysy przysiedli do ziemi, zmie- 
rzyli siebie ognistym wzrokiem i starli się z taką 
siłą, że z szabel iskry się posypały. Z szaloną 
chyżością wywijali orężem, skakali i przysiadali, 
cofali się i znowu nacierali. > 

— Jeszcze, jeszcze, — wołał komendant. 

— Allach! — wtórował mu ponuro Ka- 
labat. 


;|kazowi w formach ściśle prawn 


„Oui, oui, jusqu’ aa printemps“ — potwier- 
dził Andrassy. 

Na cieżkie dzisiejsze czasy, czasy gry jedy- 
nie zakulisowej, i taki komentarz ma pewną 
wartość. 


„Zajścia Lwowskie.“ 


Wstrzymywaliśmy sig z wypowiedzeniem 
własnego zdania o wypadkach sobotnich i ich 
następstwach, traktując rzecz ściśle przedmioto: 
wo, podając fakta. Ale i tego nam nie dozwolo- 
no. Nie pozostaje nam więc nie, jak tylko po- 
wtórzyć artykuł wstępny Nowej Pressy, pod po- 
wyższym napisem umieszczony. Artykuł ten 
rzmi : 

„Doniosłość mowy Hausnera nie skończyła 
się na parlamencie: kręgi jej fal daleko poza par- 
lament się rozsunęły. Mowa ta u ludzi poważnych 
nanowo pokrzepiła cześć dla prawa; zapaliła 
serca młodzieży, które w uniesieniach zapału 
czcąc osobę, samejże rzeczy cześć oddać, swą 
nienawiść do moskiewskiego najezdnika i cie- 
mięzcy jawnie zamanifestować i oraz tą manife- 
stacją protest założyć chciały przeciw polityce, 
która świadomie czy nieświadomie, z rozmysłu 
lub nieopatrznie, pomaga planom tego nienawist- 
nego wroga. Miała sig wa Lwowie odbyć owacja 
pochodniowa na cześć Hausnera. 

„Ale podczas gdy wyrzeczone w Radzie pań- 
stwa słowa wszędzie głośnem rozlegały się e- 
chem, tylko nie miały one rozbrzmiewać po uli- 
cach Lwowa; jasność światła, niesionego przez 
młodzież światła nie miała przyświecać entu- 
zjazmowi, tak bardzo sprzecznemu z życzeniami 
oficjalnemi. Owacji pochodniowej zakazano. 

„Leez rozniecone iskrą wymowy poruszenie 
silniejsze było u młodzieży niż zakaz policyjny. 
A więc owacja pochodniowa odbyła się! Ale ja- 
kież się przytem sceny odgrywały! Podczas gdy 
na górze w oświetlonej uroczyście sali bankie- 
towej wielbiony mowca rajchsratowy ponownie 
rozwijał poglądy swoje na politykę państwową i 
wolność ludzką — rozległ się od dołu mętny 
gwar walki i zabójstwa, stało się światło, owa 
tak często broń duchowa, literalnie orężem fizy- 
cznym. Byle tylko stało się zadość za wi 0- 
wacji, policja wystąpiła przeciw Światłonoścom — 
i zaczęło się żniwo Śmierci. Organa policjł i spo- 
kojnie idący swoją drogą obywatele padali w 
krwawej walce zabijani lub ranieni, przedsięwzię: 
to liczne aresztowania, a przerwana politycznej 
wolności objata nie odbędzie się i bez epilogu sẹ- 
dowego. 

„Mocno ubolewamy, że studenci lwowscy 
nie poprzestali na zakazie i wojny przeciw za- 
mhis toczyli. 
Dvpuścili się tem niesłuszności, a zawsze to le- 
piej cierpieć niż czynić dla idei niesłuszność. 
Ale wobec smutnego wyniku to nam przecie 
wolno wnieść zapytanie: czy nie było stosowniej, 
puścić płazem demonstrację polityczną, która by- 
ła nie sztucznie wywołana, ale serdecznemu u- 
czuciu ludności odpowiadała, zamiast przemocą 
jej przeszkadzać ? 

„Z jąkiego zamiaru pochodził zakaz ? Mia- 
no udaremnić niemiłą demonstrację polityczną, 
która przecie tylko dlatego niemiłą być mogła, 
Że w istocie rzeczy anti-moskiewską była. Bo 
daleko więcej niż wystąpienie przeciw polityce 
okkupacyjnej w mowie posła Hausnera, jej duch 
polityczno-narodowy rozniecił zapał w młodzie- 
ży polskiej. Tę drażliwość wobec manifestacji 
anti-moskiewskiej, która — że tu mimochodem 
dodamy — ubrała się w formy, dla państwa są- 
siedniego niedrażliwe, uważamy za bardzo dzi- 
wną. W mowie Tiszy i we wszystkich wywo- 
dach półurzędowych przedstawianą jest okkupa- 
cja jako zaszachowanie Moskwy; przeciw tej 


spotykała szablę. 

W tem Kalabat skurczył się, prawie się na 
ziemi położył, potem wyprostował się, — groźny, 
długi jak wąż gdy na ogonie stanie, i cisnął sza- 
blą z rozmachu. Żelazo świsnęło w powietrzu, — 
na ramieniu komendanta krew wystąpiła. 


Komendant zaczął się cofać, Kalabat na- 
cierać, — Jeszcze chwila i Urus polegnie. 

W tem Kałabat we krwi się pośliznął i 
upadł. 

Z podniesioną szablą już komendant był nad 
nim, kiedy jakiś jeździec rów w całym pędzie 
przesadził i podczas skoku cisnął w komendanta 
siekierą. 

Z głową rozpłataną na dwoje wódz Urusów 
jak snop się powalił. Mózg jego z krwią po- 
mieszany bryzgnął dokoła i oblał żołnierzy. 

Dziki krzyk powstał, krzyk zwycięztwa i 
strachu, wściekłości i rozpaczy. Całą linją Urusi 
się zaczęli się cofać, i tem sam Sami sobie wyrok 
śmierci wydali. Już wały były oddane, już Ab- 
chazowie ze wszystkich ston otoczyli Urusów, — 
zaczęła się rzeź. 


— md 


VI. 


Po wyjeździe syna książe Dido strasznie się 
nudził, a chcąc rozerwać się jakoś i skrócić dni 
wlekące się gnuśnie, prawie bez przerwy na ło- 
wach przebywał, Towarzyszyła mu cała jego 
drużyna i niemal wszyscy mężowie z aułu, bo 
polowanie w lasach, pełnych wszelkiej zwierzyny, 
było zabawą tem przyjemniejszą ile że różnem 
mięsiwem obficie zasiłało spiżarnie Swanetów, co 
ze względu na zbliżającą się zimę miało niepo- 
ślednie znaczenie. Na łowy tedy wyjeżdżało 
wszystko, co na grzbiecie dzielnego rumaka trzy- 
mało się silnie i niezmęezenie, a grotem zręcznie 
ciskać umiało, — na zamku zaś i w aule mało 
kto z mężczyzn zostawśł, bo chyba ten jeno, co 
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Moskwie półurzędowcy bębnią tak silnie jak tyl- 
ko można. Ale gdy ściśnięte serce ludności chce 
sobie pofolgować przeciw tejża samej Moskwie, 
to wszelki dech jej zatykają, nawet za cenężycia 
obywateli austrjackich. i 

„I jakżeż można było ze stanowiska prawa 
konstytucyjnego zabronić owacji pochodniowej ? 
Czyż jest obywatelom państwa zakazanem, wy- 
rażać swoje uczucia polityczne w formie, niczyim 
prawom nieubliżającej? Nie wątpimy, że urzędo- 
wo podano inny powód zakazu. (Urzędowo po- 
dano powód ten, że „inaczej myślący moglby 
demonstrację wyprawić i tem zakłócić pokój pu- 
bliczny”; p. r. G. N.) Należy przypuszczać, że 
zakaz wydano ze względów policji bezpieczeń- 
stwa. Co za fatalność! Podczas gdy nietamowa- 
ne wyprawienie owacji pochodniowej nie byłoby 
ani jednej szyby naraziło, gdyż we Lwowie po- 
za obrębem gmachu policji zgoła niemasz niko- 
go coby na demonstrację się nie zgadzał, zakaz 
owszem to wywołał, czemu rzekomo miał za- 
pobiedz. 

„Zaiste, niepodobna nam bez przykrych u- 
czuć porównywać postępowania władz naszych a 
władz sąsiedniego nam państwa południowego 
wobec demonstracyj politycznych. „Italia irre- 
denta* w najgwałtowniejszych demonstracjach 
głośno manifestowała swoją nienawiść do Austrji; 
tam demonstracja nie występowała w owej bier- 
nej formie przytakiwania mowie subtelnie obmy- 
ślanej, ale w brutalnej formie bezpośrednich na- 
paści na Austrję, podżegania wprost do wojny 
przeciw naszej monarchii, najrafinowańszych o- 
belg dla przedstawicieli naszego państwa we 
Włoszech. A rząd włoski oświadczył, że zanad- 
te szanuje swobody polityczne kraju, aby wystę- 
pywał przeciwko takim demonstracjom, dopóki 
porządku pnblicznego nie zakłócają. . Rząd wło- 
ski nie uważał za stosowne wydawać zakaz a 
zakaz ten przepierać karabinierami, mimo że 
formy demonstracji mogły były nawet nastręczyć 
powód do reklamacyj międzynarodowych. Ale u 
nas zabraniają niewinnej sebie owacji pochodnio- 
wej, jako sprzecznej z chwilowym polityki naszej 
kierunkiem. To proste porównanie lepiej obja- 
gnia naszą praktykę prawa konstytucyjnego, niż- 
by całe tomy zdołały. 

„Ale jeżeli już zakaz wydano a wbrew 
onemu owację pochodniową nieprawnie odbyto, 
to czyż zakaz był sam sobie celem, i czy mu- 
siało sig go przeprowadzać gwałtownem owacji 
stłamieniem? Czyż można tę owację stawiać na 
równi ze zbrodnią, którą bądźcobądź stłumić 
należy jako tryb prawa naruszającą?” Odbycie 
owacji pochodniowej wbrew zakazowi, jest prze- 
kroczeniem zakazu policyjnego, które władza 
policyjna według przepisów policyjnych ukarać 
może. W tych przepisach zarządzone są drobne 
stosunkowo grzywny i kary aresztu. I zamiast 
tych użyć, czyż musiano zagrażać Życiu spokoj- 
nych obywateli, niszczyć życie ich, a nawet wy- 
stawiać na ofiarę życie niemniej cenne organów 
policyjnych? Nigdy nie było gorszej niepropor- 
cjonalności między celem a środkiem, a naszem 
zdaniem, możnaby słusznie zapytać, czy Sprawcy 
tego użycia przemocy policyjnej nie stali się 
winnymi występku przeciw bezpieczeństwu Życia? 

„Że tu zachodzi wypadek odpowiedzialności 
konstytucyjnej, to nam się zdaje rzeczą niewąt- 
pliwą. Ależ tu i kurjozum najdziwniejsze! Kto 
jest odpowiedzialnym? Ministra spraw wewnę- 
trznych niemamy, bo w ogóle Żadnego ministe- 
rjum niemamy, któremu by coś więcej przypada- 
ło nad załatwianie powszednich potrzeb domo- 
wych. Sprawy publiczne administrowane są u 
nas obecnie na sposób tych dzienników, co to 
się same redagują, w których artykuły same do 
drukarni wędrują, w których nigdy nie zasta- 
niesz jakiegoś organu odpowiedzialnego. Nie wąt- 


rości w żyłach stygnącą. 


Na poły wyłudniony auł wyglądał posępnie 
i martwo; ulice były puste, domy pozamykane, 
a ponieważ pora była jesienna i z północnych 
wąwozów rwał się wiatr zimny a wściekły, więc 
nikt nie miał ochoty bez ważnej potrzeby nosa 
za drzwi sakli wysuwać. Wszystko, co pieśnią i 
wrzawą napełniało powietrze, a do życia nie- 
odbicie potrzebowało słonecznego ciepła, gdzieś 
się w głębokich pochowało norach, lub do cie- 
plejszych krajów powędrowało. Szybkiemi kro- 
kami groźna, acz krótka, zbliżała się zima, a 
pierwsze jej zwiastuny, — rdzawa barwa pól 
zżętych i szron na ogołoconych drzewach, — już 
się rozkwaterowały w dolinie. 


W owym to czasie, o zmroku szczególnie 
szkaradnego dnia, pod starym dębem, którego 
obnażone konary skrzypiały pod naciskiem sil- 
nego wiatru, siedziała Nina smutna i zamyślona. 
Pomimo spokoju, rozlanego na pięknej jej twa- 
rzy, znać było, że dokuczliwe a ciężkie zajmują 
ja myśli, w lekkiej zmarszczce, co nieśmiało po- 
przek jej czoło przemknęła, przenikliwy wzrok 
snadno mógł dostrzedz ostrego rylca, którem ta- 
jone przed ludźmi nieszczęście zwolna dzieje swe 
pisze na obliczu człowieka; w przyćmionej źre- 
nicy gorzał chwilami płomień zuchwałej rezy- 
gnacji, co butnie występuje do walki z żyjącą 
w sercu nadzieją; gasł ten płomień i niebawem 
zapalał się znowu, buchając z coraz większą siłą, 
aż wreszcie zapłonął równym i posępnym bla- 
skiem. Wtedy brwi zsunęły się nieco, policzki 
jeszcze bardziej zbladły, posiniały usta, — twarz 
jednak cała nie świadczyła o gniewie, lecz raczej 
o kolana wsparła i nieruchoma, niebaczna na 
zbliżającą się burzę, siedziała jak martwa i wzro- 
kiem sztywnym patrzała w dal, w stronę wą- 
wozu, którędy Daniel w podróż wyjechał. 


(C. d. n.) 


pipy, że rozsądny minister spraw wewnętrznych, |kamienicznych, by następnie wypadać ztamiąd 


zdolny osądzać środki polityczne ze stanowisk 
politycznych, byłby wezas uchylił zakaz owacji 
pochodniowej, A gdyby zakaz nie został uchylo- 
ny, toon by zań był odpowiedzialnym. Któż 
więe będzie ponosił ciężar odpowiedzialności za 
krwawe zajścia lwowskie, i kiedyż się skończy 
ten stan nominalnej odpowielzialności a fakty- 
cznej nieodpowiedzialności ?* 


W. Tagblatt w drugim artykule wstępnym 
powiada : Do pojęcia konstytucyjnej wolności na- 
leży swoboda manifestowania opinii politycznej, 
manifestowania otwartego a nawet aemonstraty- 
wnego, o ile przytem ustawy nie będą naruszo- 


z nienacka. 

Zebrano pewne poszlaki, Że poliejanci już 
dniem przedtem poufnie zapowiadali: „Jutro bę- 
dzie bitka“, a na godzinę przed wypadkami za- 
rekwirowano do policji chirurga Kaoqfa, z góry 
więc spodziewano się rannych. 

Analogiczne z Czasem i Gazetą Lwowska 
jest doniesienie Słowa, które utrzymuje, że pod 
św. Jnrem urzędnik policyjny wzywający do ro- 
zejścia się, otrzymał dwa uderzenia w głową, a 
Cossa również przy wzywaniu uderzenie w 
głowę żelazną laską. Otóż udowodnioną jess rze- 
czą, że przy wezwaniu, którego w przepisanej 
formie nie było, żacen policjant nie był ads- 
rzony. 


ne. W zamiarze wyprawienia p. Hausnerowi o-! 


wacji z pochodniami, trndno dopatrzeć się zna- 
mion nielegalności lub nielojalności. Władze po- 


bronić, a chociaż zakaz swój oparły formalnie na 
swojej kompetencji, to jednak zamiar był nie in- 
ny, jak tylko przeszkodzić wyrazowi opinii pu- 
blicznej w stolicy Galicji. Kwestja bośniacka w 
pa useniejezej części monarchii wywołała ofis- 
ly krwawe. Rząd niezawodnia wytoczy surowe 
śledztwo. Życzyćby tylko należało, aby surowość 
zastosowaną została nietylko do ludności, ale i 
do władz. Jakkolwiek niezawodną jest rzeczą, 
że powaga władzy powinna być utrzymaną, to 
jednak. wypadki, które się stały we Lwowie, na- 
„leży ocenić także z inuego stanowiska. Gdy 
głównem zadaniem rządu jest nie to, by każdy 
usiłowany opór, skoro raz wynikł, zgnieść prze- 
mocą, ale postępowanie ogięine w tym kierun- 
ku, aby nie przyszło do żadnego starcia, aby nie 
przyszło do ostateczności. Gdyby chodziło tylko 
o gwałtowne zgniecenie, zaprawdę nie potrzeba- 
by było ani urządzeń konstytucyjnych, ani ustaw 
zasadniczych, ani ustaw o wolności. 

Jeżeli wolno wyprawiać demonstracje w 
w myśl panujących chwilowo u góry prądów po- 
litycznych, to nie powinno być zabraniane de- 
mónstrowanie w odwrotnym duchu, byle tylko 
demonstracja ta nie była skierowaną przeciwko 
państwu i ustawom. Ale to w naszym konstyta- 
eyjnym państwie zdaje się być nader trudną je- 
szcze rzeczą. Demoustracja lwowska była wła- 
ściwie wymierzoną przeciwko większości delega- 
cyjnej; 8 ci co jej przeszkadzali, wzięli tę ostatnią 
w opiekę. 

Czas krakowski stoi na stanowisku Gazety 
Lwowskiej, która dotąd nie wie nawet, Że jest 
kilkunastu ludzi ciężko rannych z publiczności; 
Czas pisze od redakcji : 

„Przykre zajścia lwowskie wywołane zosta- 
ły bezroznmną i anarchiczną chcęcią  ominięcia 
zakazu władzy, która nie pozwoliła na pochód 
z pochodniami; jest to widocznem nawet z ob- 
szernych opisów dzienników tamtejszych ; cała 
zatem odpowiedzialność spada na tych, którzy 
pchali do nieposłuszeństwa przeciw temn zaka- 
zowi. Możqa pochwalać lub ganić rozporządze- 
nia władzy, ale to pewna, że w każdem społe- 
czeństwie muszą być one szanowane. Władza 
zatem we Lwowie powinna była i musiała u 
trzymać moc swojego zakszn, & można tylko zro- 
bić jej zarzut, że nie przestrzegając dawniej ści- 
śle tej zasady, ośmieliła agitatorów do ominię- 
cia jej rozporządzeń. Jak tego byliśmy pewni, 
Bpokój powraca, a wdzięczność należy się oby- 
watelom, którzy przyczyniają] się do tego swoim 
wpływem, co jest ich obowiązkiem; nie wątpi- 
my, że władza nie ustępując w niczam ani za- 
poznając swych obowiązków, także w tym kie- 
runku działać będzie, * f i 

Zdaniem ludzi konstytucyjnie i loicznie my- 
ślących władza ma prawo użyć środków snrowo- 
ści przeciwko tym, którzy działają wbrew jej 
zakazom, ale nigdy niema prawa zastósowywać 
ta środki przeciwko niewinnej publiczności, prze- 
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naszym krajem. Gazeta d'Italia kilka razy na ty- 
„dzień ogłasza przegląd polityczny prasy polskiej, 
przytaczając długie ustępy z Gazety Narodowej 
i z Daennika Polskiego, Okrucieństwa moskiuw- 
skie podług raportu komisji rodopskiej powtó- 
rzone zostaly przez większą część dzienników 
włoskich podług Gazety Narodowej, lubo Wasz 
"dziennik wziął je był sam z Tagblattu, Gasette 
"d'ltalic podała w jednym z ostatnich numerów 
swoich, cały wstępny artykuł Dziennika Polskie- 
o przytaczający wieszcze słowa Maurycego 
oetaco o polityce moskiewskiej na Wscho- 
dzie. Dziś podaje główne ustępy z listu Kornela 
Ujejskiego do wyborców o mowie posła Hausne- 
ra, pod osobną rubryką; Uaa littera di Cornelio 
Ujejski. Z mowy zaś p. Hausnera wszystkie 
dzienniki włoskie przełożyły kawałki. Korespou- 
dencje wiedeńskie do pism tutejszych brzmią 
jego pochwałami. W liścia wiedeńskim do orga- 
nu p. Crispiego la Riforma vzytamy: 

„Secesja trzech posłów polskich z klubu 
czyli Koła połskiego, rządzonego przez tyrańską 
oligarchję Grocholskiego, stanowiła jaż przez się 
ważny wypadek, którego nie omieszkałem uwy- 
bitnić czytelnikom Riformy; w chwili kiedy wła- 
śnie to stronnictwo pracowało pokryjomu z Cze- 
chami, aby się spotkać razem w Izbie i wspie- 
rać się wzajemnie dla osiągnienia celu każde 
swych szczególnych dążności. 


„Jaż Polak poseł Wolski ściągnął był na 
siebie uwagę i wywołał oklaski Izby, walcząc 
przeciw polityce Andrassego, kiedy dorazu czło- 
wiek dotąd nieznany, deputowany polski Otton 
Hausner, począł mówić z początkn wśród tego 
szmeru, 
czami, ilekroć wystgpnje trzeciorzędna jaka zdol- 
ność, Atoli wkrótce słowa jego poczęły powoli 
lzwreczć uwagę najbliższych, aż wreszcie cała 
Izba obztąpiła mowcę i przerywała mu szumne- 
mi oklaskami, a potem przy końcu jego przemó- 
wienia obsypała go ozaakami zapału, do których 
się przyłączyli natłoczeni słuchacze. 

„Prawdziwe zjawisko stylu, wymowy, parla- 
mentarnego taktu; loika nieprzeparta, szerokość 
pomysłów, obejmujących nie tylko interesa całe- 
go państwa, ale kwestje społeczne i polityczne 
całego świata — odsłoniły w skromnym pośle, 
niemal milczącym dotychczas, jeden z tych je- 
niaszów sejmowych, co się w wielkich tylko 
przerwach spotykać dają w dziejach rządów re- 
prezentacvjnych, i który przeznaczony jest do 
nadania Isbie anstrjackiej, budzącej się także, 
znaczenia, jakiego tak bardzo potrzebuje ona w 


tej chwili. 

„Obrona ministerstwa Auersperga, przedsią- 
wzięta przez barona Depretisa, sprawiła już by- 
ła wrażenie wysiłku, na jaki ten nczciwy czło- 
wiek niechętnie się zdobył. Po mowie zaś Haus- 


co zwykł się objawiać między słacha- ' 


rani opinią publiczną, zbawią wolność, zbawią większości jeszcze za p. Depretisa, gotów ją te- | 
wspólną swą ojczyzno.“ raz opuścić i wrócić do prawicy, to jest do op- 
„_ Najlepiej może pojmie radość, jaką Kornel pozycji. Los tedy gabinetu jest bardzo wątpliwy 
Ujejski wyraził w swym natchnionym liście, ten i wszystko będzie zależało od pierwszych głoso- ! 
kto opodal od kraju mieszkając, odwyxł odda- wań po otwarein parlamentu. 
wna od pochwał dla Polaków w ustach cudzo-; Tymczasem wszyscy ministrowie wyjechali, 
ziemców i w zagranicznych dziennikach, a te-|do Neapolu, gdzie król i królowa uroczysty swój 
raz na nowo i niespodzianie spotyka w nich po-i wjazd odbędą pojatrze. Wszędzie królewska pa- 
łączone wyrazy wolność i Polska, między ra z następcą tronu przyjmowana jest po dro- | 
któremi nastąpił już był, jak się zdawało, w o- dza z rajwiększym zapałem. Wczoraj byli w An- 
pinii Europy bezpowrotny rozbrat. Miło, błogo, konie, dziś znajdują się w Bari, gdzie dotąd w 
uroczo słyszeć, że Polak zbawił wolność parla- | katedralnym kościele można oglądać grobowiec! 
mentarnych ustaw w tem samem mieście, gdzie : naszej królowej Bony. Do Rzymu przybędą do- 
Jan III. zbawił wolność świeta! Od łat kilkn-;piero 25. lab 26. bm. Pomimo nieobecności mi-' 
nastu przyzwyczajono się już bowiem uważać  nistrów w Rzymie praca dyplomatyczna nie u- 
Polaków nie jako zbawców, lecz jako wrogów ;staje. Hr. Corti, dla osłodzenia mu utraty mini- 
wolności. Sprawił to był nasz nierozsądny, głu-jsterjalnej teki, otrzymał nieurzędową misję do 
pi, zmurszały Konserwatyzm, nie konserwatyzm: Paryża 1 Londynu celem stwierdzenia porozu- 
aaszych najświętszych zasad, pamiąiek i podań, | mienia, jakie już nastąpiło między Włochami, 
ale wszystkiego, co było niegdyś u nas naduży-: Francją i Anglią, i załatwienia niektórych szcze- 
ciem, narowemn, złem, a co dzisiaj przeszło w | gółów, jako udział Włoch w administracji Egip- 
reakcję u innych narodów. Jak syamscey bliźnię::ta. Dyplomatyczne działanie na większą skalę 
ta, Polacy, ci przynajmniej z nich najwyżej i najwi-; zacznie się dopiero po powrocie króls, 
doczniej położeni, podług których inne ludy 0! Zanim jednak te uroczystości sią zaczną, ma- 
parodzie sądzą — zaczynali sią stopniowo zra-;my znaczny wylew Tybru, największy, jaki na- 
stać z europejską reakcją. Bezduszny ten obrzy-!stąpił od r. 1870. Ghetto, Via detll'Orso, teatr 
dliwy konserwatyzm, stawszy się zaprzańcem: Apollo, plac Panteonu i Panteon sam, całkiem 
ideału narodowego, będącego jedyną narodu racją ; zalane. Ulica Rippeta takoż dzisiaj rano całko- 
bytu, począł się zlepiać i sprzęgać z obcemi,: wicie zalana została, a wody tybrowe wciskają się 
najwstrętniejszemi własnym ludom a nejprzeci- jnż do jej przecznie i lada chwila pojawią się 
wniejszemi całej polskiej przeszłości czynuikami, ,na Corso. Wnikają już ona i do domn, w którym 
peczą! cudzołożyć z moskiewskimi despotyzmy pod mieszkam, i nie wiem czy mi się uda jeszcze 
pozorem, żeśmy zbytkiem wolności zginęli. Kon-; niniejszy list rzucić na pocztę, bo woda przy- 
serwatyzm ten zapomniał całkowicie, że konser- ziemie domu już napełnia, i na wschody moje 
watystami w całem tego słowa znaczeniu można | powódź wstępuje. Służba czółen jak najgorzej 
być tylko w wolnej i niepodległej ojczyźnie, nie | dotąd urządzona. 
zaś K ara ona A m 
ataj jak rycerz na wyłomia lewą tylko o Ap it 
ręką wszelki obywatel godzien tego imienia, Z lwowskiej Rady miejskiej. 
może wznosić puiderz nad głową najukochań- ; Posiedzenie nadzwyczajne dnia 19. listopada. 
szych mu istot i najdroższych świętości, prawą Przewodniczący, prezydent miasta, dr. Jasiński, Obe- 
zaś powinien miecz trzymać i odpierać najezd-|enych radnych 42. 
nika, to „jest rąbać, obalać i niszezyć. Bez tego Przewodniczący oświadcza, iż w spełnionm po- 
odpierania i niszczenia tamte zachowywanie na Jecenia Rady objawionego na wczorajszem nadzyy- 
nic się nie przyda. Pod carskim rządem KonseT-'czajneim posiedzeniu, zniósł się z sądem kryminal- 
watysta w polskism znaczeniu masi być koniecz-i nym i wiceprezydentem namiestnictwa p. Bartmań- 
nie i nieodwołalnie rewolucjonistą w moskiew- skim, Giy zad w sprawie deputacji do cesarza, ko- 
skiem. Dopiero w najnowszych czasach mirmi- niecznem jest poprzednie zawiadomienie uamiestnie- 
donom polskim, następującym po olbrzymach twa o osobach mających składać tę depntację, c- 
Baru i narodowych powstań, dopust Boży poz™o-i lem wyjednavis audjencji za pośrednictwem mini- 
jlił poprzekręcać znaczenie słów, jakiemi się Wy- ateratwa spraw wewnętrznych — wzywa Radę, aby 
irażają narodowe pewniki. Dopiero „List otwac-| zaraz przystąpiła do wyboru trrech delegatów. — 
ty“ nieboszczyka Kajsiewiczo, prymasostwo Le-| Wybrani zostali pp. Dąbrowski, dr. Zucker i Groman. 
dóchowskich i apostolstwo Zmartwychwstańców W sprawie czyszczenia miasta, stojącej na po- 
zmąciły pojęcie Baru z pojęciem rokoszu, a U- raądkn dziennym, nie przyszło jeszcze do stanow- 
„czucie polskie z czołganiem się wiernopoddań-:ozej uchwały. Referent, radny Dobrzański przed- 
czeta. Fałszywi ci apostołowie Boga prawdziwe- stawiał motywowane wnioski sekcji III, aby po- 
go nauczali tylko: Obedite praepositis westris grczególne działy zajęć odnoszących się do czyst- 
efiam discolis zapominając całkowicie drugiego | czenia miasta, powierzyć na lat trzy oddziełnym 
owego przykazania: Contra hostem acterna auc: | przedsiębiorcom, i w tym celu zaznaczyć licytację 
toritae. Z ożerku nsrodowego zaprzeństwa Ale atróconym terminie za dni 14 


t 


licjantów zapijał się, urządzając gobie rzecz tak, | 


że jeden z nich atał na ulicy na pikiecie. Gdy 
pojawiły pochodnie, wszyscy wybiegli i odrazu do% 
byli pałaszy. O godzinie lltej zaś wieczorem dwóch. 
policjantów w służbie będących bez numerów, wstą* 


piło do Naftnły i raczyło się, Więc nie dziwnego | 


że o 1000 kroków od miejsca mniemanej demon“ | 
stracji widzieli demonstrantów. 

Wszyscy ranni lub uszkodzeni udają się do 
sądu powiatowego w sporach karnych sekcji IIL 
przy ulicy Halickiej, | 


* Do spin rannych podczas krwawych zajść 
sobotrich przybywają jeszeze dwie osoby: p. Romam 
Klimkiewicz, 18-letni młodzieniec, cłerpiący na oczy, 
któremu pałaszem przecięto wargę. P. Połndniewski 
radca miejski, ma stłuczoną mocno rękę od nderze* 


nia kolbą. Żołnierz policyjny napadł na niego, gdy || 


wychodził x pracowni p. Sierocifiskiego Chłopak | 


12-letni Trescher ze sklepa Wakarecego został na | 
ulicy Teatralnej — o 1000 kroków od miejsca de- | 


momętracji — zbity przez kilku policjantów tak, 
że leży dotąd. Jeżall co zawinił to powinni go byli 
aresztować, a nie puszczać, 


ski tapicer w pracowai Friihaufa i Wallslubena, 
wojskowy, przechodząc ulicą Akademieką w mnada*e 


rze i z bagnetem był wzywany przez policjantów, | 
aby dobył bagnetu i razem z nimi uderzył na roz- | 
stępnjącą się publiczność. — Są świadkowie na to, | 
że porneznik od policji Hassman prowadząc swój | 
zastęp na pnbliczuość ściśniętą na chodnika pod | 


cukiernią Zimmera, głośno i kilkakrotnie krzyknął: 
„Hants die Hnnde!* W tem miejscu został 
w rękę zraniony cięciem piłasza p. Batsch, urzę- 
dnik banku włościańskiego, zasłaniając się od eio- 
su w głewę. Oprócz tego ma kilka kontnzyj. Pę- 


dzony aż do Bratkowskiego sklepu, a zatem około | 


3800 kroków i bicy, tylko w ten sposób został u- 
wolniony od dalszych znieważeń, że znajomy mu 
ajent krzyknął: „aresztuję pana“ i wziął go ze 
sobą. Mimo że nie było Żadnego oskarzenia, prey- 
trzymano go do godz. '/4ł w nocy na policji. Pan 
Batsch należy do straży ogniowej, i szedł właśnie 


Zegarmistrz Goldman f 
na placu Trybnnalskim napadnięty x nienacka i pę* | 
dzony aż w rynek pod strażnicę ogniową. Kaczorów- | 


z biura na Chorążczyznę po matkę. Gdy go opa- | 


dnięto słyszał z ust innego ajenta słowa sazyder- 
cze: „Mam cię ptaszku — strażak!“ Dokazywali 


tam dwaj ajenci: jeden czarny w okularach (Kratz?) | 


i gruby czerwony (Panecki?) Czy takie wykrzy- 


kniki znamionnjące zemstę osobistą — są urzę: | 


dowem wezwaniem de ustąpienia ? 

Jutro ogłosimy postanowienia prawne, w ja- 
kich razach i w jaki sposób organa policyjne ma- 
ją prawo użycia broni, 

LJ 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 21, listopada b. r. o godzinie Gtej 
wieczorem. N:. porządku dziennym niezałatwione 
na przeszłem posiedzeniu wnioski, 

* Na rannych podczas zajść sobotoich złożyli 
pp. J. Romanicz 5 złr, A. Zagórski 1 zł. 50 st,, 
Bron. Ujejski 1 zł., Slosarski M. 1 zł, W, Schel- 


sutaunie z narodowem odstępstwem we fraku wy- 
łoniła się nareszcie krakowska Targowica pu- 
szczając» patrjotyzm i honor Polaka na licytację 
rządów, i zapewnisjąca kongres berlińszi, že 
Polak gotów zostać jakim się podoba patrjotą, 
tatarskim czy szwabskiim, byle mu skóry nie 
garbowano i karmiono go jak wieprza na wypas. 
| Wszak Debaty gratulowały jaż nam, żeśmy 
sig pozbyli dawnych mrzonek i że mamy w ło- 
nie naszej społeczności ladzi myślących tak zdro- 
wo i mądrze, Że....... 


Rad. Dąbrowski, nauczony doświadczeniem ezte- 
rech lat ostatnich, jak niepraktycznemi okazały się 
prywatne przedsiębioratwa, oponuje przeciw wnio- 
skom sekcji, i żąda, aby na rok jedan sposobem 
próby, wzięto czyszezenie młasta we własny zarząd 
pod dozorem urzędu budowniczego — a następnie 
dopiero, gdy osiągnięte zostaną stałe cyfry jadno- 
atkowe, będzie można pomyśleć o oddania tych ro- 
bót prywatuym przedsiębiorcom, 

Dr. Czyżewicz Imieniem sekcji IV stawia po- 


każde ich zdanie jak po-|prawki do wziosków sekcji III, motywują: je dłu- 


'krywa wypieka rumieniec wstydu na czole nie- |giemi stndjami w tym przedmiocie I własnem nao- 
„zepsutego człowiska | Wszechlokajstwo polskie i cznem przeświadczeniem. Mowca cyframi udawadnia, 
polski wstręt do wolności innej jak dawna, zło-|że na podstawie dzić posiadacych dat statystycz- | 
ta, targowicka, waczynały już w przysłowie się | nych, aie można myśleć nawet o oznaczenin choćby : 
zamieniać u wolnych ludów... Serdeczne więć | tylko prawdopodobnych cen szacunkowych i niemo- | 
„dzięki posłom Hąnsnerowi i Wolskiemu, Że ze- | żliwość skontrolowania dokonanych robót. „ANO 
rwali gęsią i owczą solidarność, by dowieść świa- | mowey wypadałoby przeto objąć czyszczenie miasta ` 
(ta, że to tylko brudna długoletnia intryga epi-|na własny zarząd, w gruncie rzeczy bowiem, przed- | 
goństwa naszego zaprowadziła była ów pozorny |siębiorea prywatny jest tylko faktorem dostarczają- 


ling 1 zł, Witosławski 1 zł, D. Gajewski 2 zł., 
B. Cz. 2 zł, Bogdanowicz 1 zł, Waszlapski 1 zł., 
Krapnliński 1 zł., Cpajęcki 2 zł, F. G. & zł., Do- 
blewski 5 zł, Wójcicki 2 2}, Kulwiec 1 zł., N.N, 
1 zł., ks. Bogdalski 1 zł, Łącznie 34 zł. 50 et. 

* Pod tytułem „Do porządku“ zamieszcza jak 
zwykle pełen dowcipu Djabeł krakowski artykuł 
następnjący : 

„Koło sejmowe we Lwowie orzekło i wyborey 
na wszelkich zgromadzeniach objawili, że mniej. 
Bzość w delegacji powinna iść ręka w rękę z 
większością, że nie godzi się zrywać soli- 
darności narodowej. 

Ażeby tę uchwałę wykonać, dwa odłamy des 
legacji potrzebowały się zmierzyć, który z nich 
jest większym, a który mniejszym. Akt zmierzenia 
się nastąpił na posiedzeniu Rady państwa dnia 5, 
listopada b. r. 


I okazało się, Że frakcja z pp. Hausnera, 


nera powodzenie adresn było jaż zapewnione, 2 rozbrat między pojęciem Polski a wyobrażeniem 


ciwko passantom zwykłym, o kilkaset kroków dzeni , DY40 A „mı : 
deputowani, którzy żądali byli głosn w jego obro- wolności, i że naród po karkach tych epigonów 


od miejsca demonstracji, przeciwko ludziom, któ- 
rzy nawet pojęcia nie mieli, czy i co się dzieje, 
i dziwili się, dlaczego policja zewsząd uderzając, 
zamiast powodować i ułatwić publiczności roz- 
chodzenie się, spędzała ją w kupy bez możności 
wyjścia, dlaczego zamiast wezwań do rozejścia, 
słychać było tylko okrzyki z moskiewska: „hura! * 
inb „Hants die Hunde“, lub wyzywania: „Do- 
brze wam tak łajdaki!* Dlaczego przed nadej- 
ściem pochodu znaczono kredą osoby na chodni- 
kach? Dlaczego się pochowano w kryjówkach, 
zamiast od początku występywać jawnie i otwar- 
eie, jak na władzą przystało. Organa władzy nie 


nie, nie mając już nie do powiedzenia, nami się naprzód postępować potrafi za odwiecznem swo- 


zrzekli takowego. 


jem hasłem ! 
Gabinet włoski stanowczo się urządził, sl- 


„Śmiała mowa Hohenwarta, to grobla re-! 
akcji krążącej w koło tronu, a która by się sta-, bowiem minister rolnictwa, przemysłu i handlu, 
ła następstwem rozwiązania Izby. Ale potęga p. Pessina, przyjął wreszcie tekę, którą był zło- 
jeniuszu pokona ją i tym razem. Jakoż nie czy- į Żył zaraz po jej przyjęciu. Z tem wszystkiem 
stym to trafem Opatrzność chowała na tę chwi- ministerstwo w nader niepewnem znajduje się 
lẹ objaw najszczytniejszego takiego umysłu jak położeniu, gdyż pomimo Że p. Depretis ze swoi- 
Hausner, ażeby wolność ocalić. Dachy wahające mi stronnikami pojednał się z p. Cairolim i rękę 
się i nieprzyzwyczajone do wielkiej polityki zna- mu podał, dwa liczne odłamy większości, na cze- 
czniejszej części posłów austrjackich, których le których stoją pp. Crispi i Nieotera, wciąż nie- 
nazwałem słusznie épiciers, zachęceni teraz będą przychylnie się stawią ministerstwu, a inny od- 


powinne się czaić w krzakach lub zakątkach 'słowem Hausnera, i zwarci wkoło niego, popie- łam, który Opaściwszy prawicę, przystał ł do 


proj 


Juzińeu spełniali kapłańskie powinności, torta- w strojach žandarmskich zabrali kilka tysięcy 
rowani byli przez Chowańskiego. Pomimo jednak rubli, stroje kobiet, płótna i wszystko co się 
bicia i głodzenia, na ducha nie upadli i wytrwali dało zarać i odjechali na podwodach. — Wła- 


Listy wygnańca. 


w wierze. jdze zawiadomione o tym rabunku, nie zadały 

przez Rzecz dziwna, że pomimo takiego postępo- sobie fatygi Ścigania rozbójników. Ci więc pe- 
Józefa Banickiego. wania Moskali, znależli się Polacy, którzy Śmieli|wni bezkarności napadli dnia następnego na 
; nie tylko tłamaczyć i usprawiedliwiać ich dzi- | karczmę, należącą do księcia Ogińskiego w ma- 
(Dokończenie.) kość, lecz tworzyć programy zbliżenia i połą- jątkau Zalesie we wsi Michniwicze, i dzierżawcą 


Najstrasaniejszą po sobie pamięć na Litwie tej karczmy Piotra Czajewskiego zmusili do wy- 


zostawił książg Chowański z arystokratycz- 
nej rodziny, tyran oraz nieubłagany prześladowca 
religii i narodowości, człowiek w formach upole- 
rowanych, okrutny i dziki. Jaż go niema na 


czenia się z nimi. Frzypominam program w ko- | l , 
respondencjach warszawskich Czasu z końca r. dania pieniędzy, ścisnąwszy mu szyję sznurkiem 
1877, w którym powiedziano, iż za obowiązek | odrutowanym. Żabrawszy szkatułę z 30.000 ru- 
narodowy uważająj konzerwatyści, świeżo zorga- |bli, wyszli z karczmy, siedli na konie i odjechali. 
nizowant, prowadzić publiczne prace Polaków wj Tymczasem rozruch się zrobił we wsi i służba 
ten sposób, żeby się nigdy z intencjami rządu | zrabowanego poczęła pędzić za mniemanymi Żan- 


cym miastu potrzobne furmarki, a pośrednictwo to 
drogo sobie każe opłacać, 


jSkrzyńskiego i Wolskiego złożona, przerosła Kołe 
polskie o całą głowę, ona zatem jest wię. 


Z powodu spóźnionej pory 1 braku kompletu, 


dalszy ciąg rozpraw odratza przewodniczący do 
następnego zwyczajnego posiedzenia. 


kszością i z nią mniejszośś czyli Koło połączyć się 
powinno. Wzywamy zatem mniejszość do porządku 


ji zaklinamy ją, aby nie dawała gorszącego przy- 
'kładu łamania solidarności narodowoj, ale zwar- 
tym szeregiem z pod sztandaru p. Grocholskiego: 
„naj bude jak buwało“, przeszła bezzwłocznie pod 
sztandar p. Hausnera: „naj bude lipsze*. Wyborcy, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, | 
Lwów dnia 20. listopada, 


* Teatr ruski pod dyrekcją panny Romanowicz 

* Przez licznych świadków skonstatowano, że rjechał do Lwowa i daja przedstawienia w sali 
na godziną przed nadejściem pochodu z ulicy Osso- |ogrodu ludowego przy mlicy Jagiellońskiej. Dziś 
lińskich na ulicy Chorążczyzny, w szynku Tenze-| przedstawiony zostanie melodram tłum. z węgier- 


ra naprzeciwko łaźni Duchińskiego, postorunek po- 


bójników, skarga taka przynosi im bowiem w 
następstwie prześladowanie i nowe krzywdy. Wie- 
dząc, że na legalnej drodze niepodobna uzyskać 
od czynowników moskiewskich sprawiedliwości i 
obrony, zrzekli się takowej i cierpią w milcze- 
niu. Partja krakowska wiedząc, co to są legalne 
drogi pod niektóremi rządami , zaleca prze- 
cież dla wszystkich zaborów drogę legalną, jako 
jedyną drogę polepszenia bytu i wybawienia. 
Drogi moskiewskie legalne, któremi zaleca- 
ją nam iść politycy tej partji jeszcze lepiej ob- 
jaśniają urzędowe rabunki mienia obywateli pol- 
gkich i katolickich czyli tak zwane kontrybucje. 
Wiadomy ich początek. Kazano je płacić tytu- i 


| skiego p. t. „Ukorski ochotnyk,* 


Odesie, są tolerowani na Litwie, Rusi i w Kró- 
liestwis Polskiem. Prawie wszyscy komisarze 
włościańscy Są socjalistami i nauki nihilizmu 
szerzą urzędoweici, legalnemi drogami pomiędz 
ludem naszym. Gdyby program legalny a 
naszych polityków wziąć na serjo, należałoby 
także powstrzymać wszelkie oddziaływanie prze- 
ciwko tej rządowej propagandzie socjalizmu i 
pozwolić się drogą legalną złupić z resztek mie- 
nia, z wiary i z mowy ojczystej. Do tego więc 
prowadzą nasi pseudo-konserwatyści, zalecający 
oparcie się o rząd i pracg na jawnej, legalnej 
drodze. k 

Rząd moskiewski dąży w ziemiach polskich 


Litwie, tylko wspomnienie jego krwawe wszyst” łem odniesionego zwycięztwa nad powstaniem. ‘przez swoich urzędników i profasorów do prze- 


moskiewskiego nie krzyżowały. Zasadę legalności |darmami, którzy pod pozorem szukania fałszy- 


kim w umysłach jest obecne; wszyscy go też 
wspominają jako kata i apostoła carskiej wiary, 
szerzącego tę wiarę najokrutniejszemi środkami. 
Chłopów idących na targ do Wilna, łapał po 
drodze, zamykał w więzienin i zawieszał w ko- 
minie, podkadzając tak długo dymem i parzące 
ogniem, dopóki męczony nie wyrzekł, iż chce tę 
samą wiarę wyznawać, którą car wyznaje. Wilno 
i okolica jego były polem działania tego apo- 
stoła w szlifach. Kazanie zastępowała mu na- 
hajka lub rózgi, któremi bić kazał dopóty, do- 
ki bity nie uczynił carskiej konfeszji! Srod- 
em, którego także często używał, bywało wpę- 
dzanie do wody ziranej w czasie chłodów jesien- 
nych i zimowych. Po pas lub szyję zanurzeni w 
wodzie katolicy, dnie eałe marzli doświadczając 
mąk nieopisanych. Gdy który zbliżył się do 
brzegu, piką kozacką napowrót w tonie został 
ny, i wtedy dopiero z wody bywał wypu- 
Szczonym, gdy zawołał, iż przyjmie chrzest pra- 
wosławny. Przypomnieć tu wypada, iż tego sa- 
mego środka używał Siemiaszko podczas tak 
zwanego nawrócenia litewskich unitów za cza- 
sów Mikołaja; w roku zaś 1874 Gromeka na 
Podlasiu. Morzenie głodem po więzieniach by- 
kier pe zę Om środkiem nawracania 
ra, ia 0- 
swobodzicielem Eo Dio o ere 


usprawiedliwia krakowski 7 
ewem za to, ie „Exposé“ słusznym 
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KATIN religimych o Geile. Aan ma prk 


<iniee w ten sposób postąpiło. Starey, którzy w 


zastosowali tam, gdzie prawem jest gwałt i nad- 
użycie i tam to postawili wymaganie jawności, 
gdzie jawnie katolikiem być nie wolno a posta- 
wili chyba na to tylko, ażeby Polacy nie mogli 
żadnych środków obrony przedsiębrać przed wy- 
tgpieniem, ażeby prędzej nledz musieli pod cio- 
sami rządu, który żadnej jawnej pracy ku wzmo- 
enieniu i rozwinięciu narodowości nie dopuszcza! 
Jeżeli samo stawianie programów uległości i 
zgody z takim rządem moskiewskim nie jest 
zbrodnią, wtedy niema zbrodni na Świecie. 
Programy polsko-moskiewskie ubrane w,mo- 
dne dzisiaj stroje idei pansłowiańskiej, nie prze- 
stają być najszkaradniejszym dowodem hołdowa- 
nia brntalnej sile i serwilizmu. Sam fakt ich 
istnienia powinien trwogą napełnić uczciwych 
Polaków i skupić ich w jedną falangę odporu. 
Wracając do Litwy, nadmienić muszę, iż 
wtedy właśnie kiedy Moskale jako ochotuiey śpie- 
szyli za Dunaj niby to Serbów i Bułgarów eswo- 
badzać, inni ich ochotnicy poformowali na Li- 
twie bandy rozbójników. Napełniali je tak zwa 
ni burłacy z przymieszką Żydów. Poubierani w 
uniformy żandarmów, mieli pomiędzy sobą puł- 
kownika, kapitana, assesora, sprawnika i wszyst- 
kie inne „czyny“ policyjne. Zaopatrzeni w fał- 
szywe pismo od naczelnika kraju to jest jene 
rał-gubernatora Albedyńskiego plądrowali przez 
dłngi czas bezkarnie po Litwie i napadali do- 
my obywateli bogatszych pod pozorem szukania 
fałszywych pieniędzy. 
W lutym 1877 napadli we wsi Gromowi- 


wych pieniędzy po całej Litwie rabowali i roz- 
bijali. Uciekali w stronę Wilna. Pod jednym z 
nich blisko bram miasta koń padł i ten został 
schwytany, reszta rozpierzchła się na wszystkie 
strony. 

Trwoga, jaką te napady rozszerzyły po Li- 
twie, skłoniła wreszcie carskie władze do wy- 
stąpienia. Nie skor są one jednak, gdy idzie o 
obronę mienia polskiego, owszem zdają się po- 
błażać i tolerować opryszków, dlatego tylko, że 
rabując obywateli ubożą Polaków. Wszakżeż w 
‘systemie rządu jest zubożenie, doprowadzenie do 
kija Żebraczego Polaków; wszakże on sam w po- 
dobny jak wspomnieni rabusie sposób, niszczy 
szlachtą i katolickich chłopów, nie więc dziwne- 
go, że dość obojętnie przyjmuje wiadomości o na- 
padach zbójeckich, że nie spieszy z ich poskro- 
mieniem, i że tym sposobein pośrednio daje im 
zachętę. Pokazało się, że schwycony pod Wil- 
nem rabuś w mundurze pułkownika był dowódz- 
cą bandy. Przyznał się do tego charakteru, lecz 
że był z rodu Moskalem, chciano go oszczędzić, 
i zapewneby oszczędzono, gdyby pułkownik Ł0- 
siew, któremu poruczono śledztwo, był również 
wtajemniczony w zamiary rządu, jak policja 
wileńska i oszmiańska. Ta ostatnia otrzymała 
od Łosiewa rozkaz dostawienia jako świadków 
Józefa Osipowicza i Piotra Czajewskiego, Jakże 
wykonała ten rozkaz? Oto uwięziła obydwóch i 
przez trzy dni w więzieniu trzymając zamknię- 
tych, głodziła. Wycieńczeni głodem, nie mogli po 
przybyciu do Wilna ani mówić, ani na nogach 


cze na dom bogatego chłopa Józefa Osipowicza. się utrzymać, tak że pułkownik Łosiew, aby u- 


i SB 


Wszystkich w domu najokratniej zbili i powią- 
zali, samego tylko Osipowicza nie związali, bo 
ten jako niewidomy, nie był dla nich niebez- 
piecznym, 

„W ezasie rabunku, wymknął się niepostrze- 
żenie dziewigeioletni chłopiec do wsi i pobudził 
chłopów. Zanim ci jednak nadbiegli, rozbójnicy 


czynić ich zdolnymi do dania odpowiedzi, kazał 
ich wprzódy nakarmić. | 

Tym to sposobem policja odstrasza pokrzyw- 
dzonych od wnoszenia skarg i szukania sprawie- 
dliwości u władz moskiewskich. Nauka policyjna 
nie pozostała bez skutku. Mieszkańcy Litwy nie 
zanoszą już skarg ani na złodziei, ani na roz- 


Od pokonania powstania minęło już lat czterna- | wrotn społecznego, — mniemani zaś konserwa- 


ście, — a kontrybacje nie tylko, Że nie zostały, 
zniesione, ale pobierane są w coraz większej 
ilości. Z powoda przymnsowej sprzedaży mająt- 
ków za dłngi, własność ziemska w ręku polskiem | 
zmniejsza się eo roku bardzo znacznie, — Po- 
lakom bowiem majątków nie wolno kupować, ; 
tylko Moskałom i Niemcom. Ponieważ zaś suma 
kontrybucyjna, mająca się pobrać wyłącznie z 
polskich obywateli jest zawsze jedna i ta sama, 
co rok więc pozostali aray własności obywatele 
łacą większą koutrybucję, : - 
í A anA noodi 5) zniesieniu tego cięża- 
ru, rujnującego ekonomicznie Litwę i Ruś, nie 
mają żadnej podstawy. Czynownicy „starają się 
swojemi do Petersburga przedstawieniami wyka- 
zać konieczność pobierania kontrybucji. Konie. | 
czność zaś ta spoczywa W własnym ich intere- 
sie, pieniądze bowiem kontrybucyjne „obracane | 
bywają na dodatki do pensji, jakie im skarb 
ca. : 

"JBG rócz kontrybucji, rabunków, przymusowej 
sprzedaży i braku kredytu. bardzo ujemnie od- 
działywa na dobrobyt kraju kwestja słażebno- 
ści. Pomimo uwłaszczenia włościan, kwestja słu- 
żebności i w lasach od lat kilkunastu nie może 
się doczekać załatwienia. Komisarze włościań- 
scy czyli tak zwani „mirowi pośrednicy" mącą 
też ciągle stosunki dworu z włościanami i tych 
ostatnich podburzają, zachęcając do zagrabiania 
dworskich grantów. Kilka wypadków takiej gra- 
bieży miało miejsce w ostatnich czasach. Wło- 
ścianie, którzy się ich dopuścili, używali dla u- 
sprawiedliwienia swojego postępku argumentów, 
do których sami dojść nie mogli lecz musiały im; 
być podsunięte, były to bowiem argumenta wy-| 
jęte z licznych broszur socjalistycznych, po ca- 
racie krążących. 

Socjaliści, przeciwko którym ustanawiają 84- 
dy wojenne w Petersburgu, w Moskwie i w| 


tyści nasi, swoimi naukami z Krakowa aż na 
Litwę sięgającemi ułatwiają mu ruinę społeczeń- 
stwa polskiego znosząc wszelką przeciwko nie- 
mu oppozycję i wszelki ratunek, możebny jedy- 
nie na drogach dzisiaj tam nielegalnych. 

|, Ażeby w zupełności wyczerpnąć wiadomości, 
jakie mi opowiedział wspomniany wyżej obywa- 
tel litewski, wspomnieć jeszcze muszę, iż jene- 
rał-gubernator Albedyński, nie nie przedsiębie- 
rze, ażeby powstrzymać szerzenie się na Litwie 
tendencji socjalnych. Propagatorowie jego w mun- 
durach czynowniczych doznają szczególnej opieki 
gubernatorów, zwłaszcza też kowieńskiego, któ- 
Tym jest niejaki Bazylewski, nadzwyczaj gorliwy 
polakożerea. Każdy Środek wydaje się mn do- 
brym, jeżeli prowadzi do zniszczenia szlachty 
polskiej. W tym to celu on i inni gubernatoro- 
wie zawarli sojnsz z moskiewskimi nihilistami. 
Jenerał Albedyński, człowiek słaby, niemający 
wyobrażenia o administrowaniu kraju, nie widzi 
co się pod jego bokiem dzieje i nie spostrzega, 
że socjalizm urzędowo podtrzymywany na Litwie 
i Rusi, — nie da się zamknąć w tych  prowin- 
cjach ; Że siła jego niszcząca wylewa się ciągle, 
a wylewać musi i na gubernje czysto-moskiew- 
skie. 

U nas opór mn stawia wielkie wyrobienie 
się indywidualności nawet pomiędzy włościanami, 
tradycja narodowa, religia i patrjotyzm, — tam 
jednak nie znajdując żadnej tamy w charakterze 
i w usposobieniu społeczeństwa, wystąpi z całą 
potęgą swojej niszczącej siły. 

Kiedyś dopiero, gdy już będzie zapóźno, spo- 
strzegą, że środki, przeciwko nam użyte, więcej 
im niż nam zaszkodziły; Że ciosy, któremi nas 
ine chcieli, w nich samych śmiertelnie ugo- 
dziły. 
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* Wedle S$. 14. instrukcji do ustawy wojsko- 
wej, powinien każdy popisowy, tj. należący do kla- 


' sy wieka obowiązanych do stawienia się przy naj- 


bliższym regularnym poborze do wojska zgłosić się 
pisemnie lub ustnie do naczelnika gminy swego 
miejsca pobytn w miesiąca grudniu celem zapisa- 
nia go w poczet powołanych do poboru. 

Stosownie do tego postanowienia wzywa ma- 
gistrat niniejszem wszystkich popisowych, urodzo- 
nych w latach ] 859, 1858 i 1857, i do gminy tu- 
tejszej przynależnych, jakoteż obcych przebywają- 
cych tn w jakimkolwiek celu (naukowym, handlo- 
wym, przemysłowym itp.) tudzież wszystkich tych, 
którzy wyszli juź z pomienionych klas wieku po- 
pisowego jednakże nie przekroczyli 36. roku życia, 
i z jakiejkolwiek przyczyny nie nczynili jeszcze 
zadość powinności wojskowej, aby się do spisu po- 
borowych w miesiącu grudniu 1878 zgłosili w miej- 
skim urzędzie konskrypcyjnym osobiście, zaś w ra- 
zie słabości lab nieobecności przez swych rodziców, 
opiekanów lab w ogóle zastępców a to nstnie lub 
pisemnie, gdyż w razie zaniedbania tego obowiązku 
bez względn na dalsze postępowanie prawne ule- 
gną grzywnie do stu (100) złr., względnie karze 
areszta do 20 dni. 

Magistrat przypomina w kofńcn popisowym, 
którym na mocy S$. 17., 25. i 29. ustawy woj- 
skowej, przysłaża prawo uwolnienia się od poboru 
lab czynnej służby wojskowej, aby się postarali 
wcześnie o dokumenta ku temu potrzebne. Termin 
do wniesienia odnośnych reklamacyj zostanie pó- 
źniej wyznaczony. 

+ „Małomieszczanie”* (Bourgeois de 
Pont-Arcy) komedja W. Sardou, która zyskała so- 
bie sławę europejską i graną była dotąd przeszło 
300 razy w Paryżu, a głównie podczas obecnej 
wystawy, będzie w przyszłym tygodniu na scenie 
naszej przedstawioną. Próby z tej sztuki, wyma- 
gającej wiele pracy i prób, odbywają się już od 
dawna, Komedja ta daje szczególniej pole do po- 
pisa artystkom, a bierze w niej udział niemal ca- 
ły personal kobiecy; główne role spoczywają w rę- 
ku pań: Aszpergerowej, Nowakowskiej, Ładnow- 
skiej, Parźnickiej, German, Kwiecińskiej itd., z ar- 
tystów główne role przedstawią pp. Dobrzański, 
Fiszer, Kwieciński, Woleński i Lubicz. 

* P, Kazimierz Łuczkiewicz otrzymał promocję 
na doktora wszech nauk prawniczych w tutejszym 
uniwersytecie dnia 16. listopada b. r. 

* Egzamina klauznrowe kandydatów na nanczy- 
eieli w szkołach realnych odbywać się będą w dniach 
13. i 14. grudnia r. b. od godziny 9. rano, w gma- 
cha lwowskiej c. k. szkoły politechnicznej. 

* Towarzystwo łyżwiarzy we Lwowie, odbędzie 
w niedzielę dnia 24. listopada o godz. 4. po poła- 
dnia w lokalnościach Towarzystwa przy ulicy na 


Rurach walne zgromadzenie doroczne. Na porządku | 


dziennym: 1. Sprawozdanie z czynności wydziału 
w sezonie 1877. 2. Sprawozdanie kasowe. 3. E- 
wentnałne wnioski. 4, Wybór prezesa, zastępcy 
prezesa I 10 wydziałowych. 


* Dr. Juliusz Koliszer, adwokat krajowy, 
jeden z najszanowniejszych obywateli naszych u- 
mar? dzisiaj. Pogrzeb jntre o godzinie 3. popołndniu. 

* (Otrzymaliśmy pismo następujące : 

„W myśl §. 19. ust. z dnia 17. grndnia 1862 
nr. 6. d. pr. p. i art. II. ustawy z dnia 15. pa- 
źóziernika 1868 nr. 142 dz. pr. p. upraszam o ła- 
skawe umieszczenie następującego sprostowania : 

W ur. 268 Gazety Narodowei w rubryce 
„Kronika miejscowa i zamiejscowa. Lwów dnia 19, 
listopada 1868, została umieszczoną wiadomość, 
jakobym ja w policji pewnego nrzędnika magistra- 
tu, zapytującego o jednego z uwięzionych, trącił o 
mar, czem dałem powód policjantom, stojącym obok 
do kolbowania spokojnego obywatela. Poświadczam, 
niniejszem, iż wiadomość ta jest zupełnie fałszywą 
i nieprawdziwą, gdyż nikogo, bynajmniej zaś urzę- 
dnika magistratu o mur nie trącałem I w mej 
obecności nikt przez policjantów nie był kołbowa- 
nym. Z uszanowaniem Józef Małecki, e. k. konce- 
pista policji“. 

Sprostowanie to odnosi się do zeznań p. Ma- 
kohońskiego, który był osobiście w redakcji, i wniósł 
swoje zażalenie. 

— Tarnów. Dwndziestu siedmiu radnych 
miejskich (36 wraz z burmistrzem liczy cała Rada 
miejska) podpisało wniosek nadania p. Hausnerowi 
obywatelstwa honorowego miasta Tarnowa. Ale 
przeciwny temu jest burmistrz Wisłocki, i aby nie 
dopuścić tej uchwały, już trzeci tydzień nie zwo- 
łuje posiedzenia Rady miejskiej. Lecz pytamy dla 
ezego nie złoży mandata burmistrzowskiego skoro 
się znalazł w tak zasadniczej sprzeczności z tak 
przeważną większością Rady miejskiej ? 

— Z Mielca. Nowy Zyblikiewicz poja- 
wił się w Mielcu. Jest nim kancelista miejsco- 
wego sądn Kaczorowski, który pokłóciwszy się z 
sąsiadem swym p. Dziakiewiczem o kulę od studni, 
zadenancjował go jako człowieka ustawicznie zakłó- 
cającego spokój pabliczny, a w podaniu swem, na- 
szpikowanem obełżywemi dla Dziakiewicza wyra- 
zami, prosił, aby „tego Mongoła, zbiega, niecnotę, 
bezecnika itd.“ wydalono z kraju jako niemające- 
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rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych; 


przy wapóładziale delegata wydziała centralnego. 
Zgromadzenie odbędzie słę w sali Rady powiato- 
wej podhajeckiej; początek o godzinie lltej przed 
południem. 

— Sieniawa, 15. listopada. (Sztuki lichwiar- 
skie.) Przechodząc przypadkiem temi dniami przez 
miasto, spostrzegłem nędznie ubranego wieśniaka z 
miną bardzo zakłopotaeną, z kawałkiem papieru w 
ręku. Zijęty litością przystąpiłem do niego i po 
kilka wyjaśniających słowach wziąłem mu x rąk 
papier, w którem wyczytałam następującą rzecz: 

„Sieniawa, 26, listopada 1876. 
Szanowny Piotro Puka w Monasterzu | 

Pod dniem dzisiejszym kupiłem od Was kawa- 
tok gruntu, w skutek tego kupna cświadczam, jak- 
byście chcieli grunt ten odkupić, to tylko do dwóch 
lat a dato wam prawo przysługuje i to jakbyście 
oddali do jednego roku to 64 zł. 50 et. w. a., zań 
do dragiego 79 zł. w. a. to wam grunt nazad od- 
stąpię, jednakże podatki od tego grnntu zwrócić mi 
macie, jakbyście chcieli do dwóch lat, odemnie na- 
powrót odkupić i koma trzeciemu za wyższą cenę 
odprzedać, to pierwszeństwo mam ja do grantu. Z 
uszanowaniem. Izaak Lówenbram (koniec podpisu 
nazwiska nieczytelny).* 

Oto kontrakt kapna i sprzedaży żydowskim 
stylem i wybiegami ułożony w formie listn, Bez 
stempla bez świadków, bez ceny kupna, bez wy- 
miarn gruntu, a jednak ważny. U nas takie rzeczy 
tylko żydom uchodzą. Przypominam, że niedawno 
właśnie czytałem w gazecie, że w tej samej Sie- 
niawie chłop ułożył zupełnie tormalną ugodę kupua 
i sprzedaży, a przecież urzędnik dał mu naganę i 
napomnienie, aby się nie ważył kontraktów pisać, 
bo na to są powołani urzędnicy. Więc w Sieniawie 
nie ma równego prawa dla wszystkich, 

Z przytoczoną tu ugodą rzecz się tak ma, Pu- 
ka potrzebował 50 zł. i udał się do Sieniawy do 
p. Izaaka. „Ja wam Pietrze dam 50 zł. i nawet 
procentu w pieniądzach od was nie chcę, ala mi 
dacie dwa morgi grantu na dwa lata do używania, 
ale podatki wy płacić będziecie. Jeżeli za rok lub 
za dwa lata pieniędzy nie wrócicie, to grunt mój. 
Oto myśl kontraktn. Do wyjaśnienia jeszcze dodam, 
że owe dwa morgi gruntn, które gdy 26, listopada 
b. r. Puka nie wykupi, przejdą na własność lichwia- 
rza, — warte są co najmniej 200 zł. w. a. 


Wiedeń 17. listopada. (Sprawy sądowe. 
Sprawa adwokata dr. Illasiewicza przed najwyż- 
szym trybunałem,) W miesiąca maju b. r. sąd przy- 
sięgłych w Przemyślu uwolnił tamecznego adwoka- 
ta dr. Illasiewicza od oskarzenia o zbrodnicze o- 
szastwo, natomiast zaś uznał go winnym przestęp- 
stwa oszustwa i skazał go za to na grzywnę 15 zł,, 
ewentualnie 3 dni aresztu, utratę doktorata i ad- 
wokatury. Oszustwo to miało polegać na tem, że 
dr. Illasiewicz, będąc sekwestratorem majątku 
należącego do pana Władysława  Mniszka i 
wiedząc (czego nie przyznaje), iż p. Mniszek sprze. 
dał samowładnie jęczmień za podatki zasekwestro- 
wany i w nadzor mu oddany, domagał się u sta- 
rostwa, aby jęczmień na licytację wystawiono, że 
następnie po odbyciu tej licytzeji, gdy zboże kup- 
cowi nie mogło być oddanem, przedstawiał podstę 
pnie p. Mniszkowi grożącą mu w drodze karnej 
odpowiedzialność i pod pozorem, iż mu do nwol- 
nienia od tej odpowiedzialności pomoże, w porozu- 
mieniu z pełnomocnikiem jego dr. S., pewną ilość 
pszenicy z przyszłego zbioru oczekiwanej z pra- 
wem odknpu sprzedał, a właściwie pod pokrywką 
tej sprzedaży pieniądze na 300/, pożyczył i z ta- 
kowych tylko część na zaspokojenie licytanta i za- 
ległych podatków obrócił, resztę zaś nieprawnie 
z dr. S. się podzielił, z czego szkoda niżej 25 zlr. 
wyniknąć miała, 

Przeciw temu wyrokowi założył dr. Iilasie- 
wicz zażslenie nieważności, opierając się na mnie- 
manych w nim sprzecznościach, na zaprzysiężenin 
jednego a niezaprzysiężeniu dragiego świadka, na 
czysto cywilnym charakterze sprawy będącej wła- 
ściwie sprawą rachunkową, nakoniec na tem, ze 
sąd przemyski odmówił przesłuchania powołanych 
przez oskarzonego świadków, e. k. śtarosty p. Seid- 
lera i nadinspektora p. Beruackiego. Świadkami 
tymi chciał dr. Iilasiewicz ndowodnić, że prosił 
ich usilnie o niepotwierdzenie licytacji jęczmienia i 
o zwrócenie kupcowi ceny kupna, z czego by się 
okazywało, że chciał w samej rzeczy ratować p. 
Mniszka i zasłonić go od odpowiedzialności. 

Wczoraj odbyła się w najwyższym trybunale 
ustna rozprawa kasacyjna. Obrońca dr. Ludwik 
Wolski pominął prawie zupałnie formalne powody 
nieważności w zażeleniu przytoczone, zatrzymał się 
tylko nieco dłużej przy niewezwaniu powołanych 
świadków jako nielegalnem ograniczeniu obrony, 
główne atoli usiłowania skierował ku temn, aby 
wykazać, że zachodzi inny, lubo w zażalenia nie- 
przytoczony powód nieważności, a mianowicie brak 
istoty czynu i niewłaściwe zastosowanie nastawy. 
Do oszustwa potrzeba oprócz szkody, także pod- 
stępnego czynu i wprowadzenia w błąd, czego 
wszystkiego zdaniem obrońcy w danym razie nie 
ma i co w odpowiedzi przysięgłych nie zostało 
skonstatowanem. 

Na wypadek nienwzględnienia tych wywodów 
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orzeczenie, mocą którego wyrok przemyskiego są- 
da zniósł i dla braku istoty ezyna a mianowicie 
wszystkich trzech charakterystycznych znamion o- | 
szustwa, dr. Illasiewicza od oskarzenia uwolnił. 


Genewa 19. listopada. — — 
blewski wybrany członkiem instytutu ge- 
newskiego. 
Konstantynopol 19. listopada. Ra- 
da ministrów ustanowiła podstawy ewentu- 
Gospedarstwo. przemysł i handol, j31ne80 układu z Grecją, Według tego ukła- 
Kotwica“ („Der Anker“) Rowniez |" przyzna Porta Grecji, jeźli ta traktatem 
stwo ubezpieczeń na życie i renty we, berlińskim nakreślonej granicy odstąpi, zna- 
Wiedniu (Jeneralna reprezentacja we Czne wynagrodzenie terytorjalne w Tessalii. 


Jenerał Wró-1Unionsbank ©, Napoleonder . 

| Basa Bankneten 1.14'/, Usposobienie : słabe. 
Berlin a. 19. listopada, 

godzina 5 minut 53 po południu. 

Russ. Banka . 198.10 Credit Actiem . . 309.50 

Lombarden 121.50  Galizier . , . 101.75 

Rumóanier . .. 35.90  Oesterr. Banknot. 173.35 
Usposobienie: silne. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje, 


9.32'/, 


A 


Lwowie ul. Hetmańska I. 8.) W miesiącu Oczekują zamianowania tureckich delegatów 


Ph Listy sastawse oyróez ku- 


październiku r. b. wydano 291 polie z kapitałem ' do odnośnych rokowań 4“ E A 1G0 zżr. po 85 25 85 75 
— i . . . k Ę KABSOA! ET = 
499.523 zł — c. a zatem od 1. stycznia 1878 Między woiskiem tureckiem a bułgar-- " ai ya zac "hi 80 50 81 25 


wydano 3302 polic na 7,097.952 zł. 

W upłynionym miesiącu zebrano premii 
121.717 zł. wkładek 125.336 zł. w 10 miesięcz- 
nej operacji t.j. od 1. stycznia 1878 zyskano pre- 
mii i wkładek łącznie 2,207.219 zł. | 

W skutek wypadków śmierci wypłacono w! 
roku bieżącym 612.226 zł. — zaś od istnienia | 
towarzystwa 8,318.589 zł. 

Fundusz gwarancyjny 28,606.011 zł. 59 e. 


Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

sPszenica czerwona od 8-— do 8'25 zł., biała 
od 8*— do 8'25 zł, żółta od 7— do 7:50 zł, 
jesienna —'— do --*— zł. "Żyto od 5*— do5'25 
zł, nowe — — do—— zł, 
od 625 do 6'50 zł, pastewny od 5'25 do 5:75 zł. 
sOwies od 450 do 4:75 zł. 2Groch do gotowania | 
od 7— do 7:50 zł., pastewny od 5'25 do 5'50 zł. 
"Wyka od 4'— do425 zł = Bób od 7:26 do 


skimi powstańcami przyszło do walki pod 


Dżumą, 
się do niewoli. [Polit. Corr.]. 


Neapol 20. listopada. Pomiędzy uwię- | 


zionemi osobami znajduje się także 


tor Melitto dziennika „Censeur*, który już 
w roku 1870 razem z Passamentem był u-- 


Lwów dnia 19. listopada, (Sprawozdanie| Więziony z powodu ogłoszenia plakatów pod- km mitan) CŁYSE: (z 


burzających w Salerno. 
Londyn 20. listopada. 


odmówił; przyjęcia deputacji, o którą lord: 
Lawrence prosił w sprawie afgańskiej, 


Jęczmień browar. nieważ rząd swoje zapatrywania przed kra- po CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 6 rano 
jem wyłożył, a zatem deputacja nie miała-| 


w której wielu powstańców dostało . 


redak- 


Beaconsfield 


by celu pożytecznego. @dyby kroki nieprzy- 
jacielskie wybuchły natenczas gabinet dora- 
dzi królowej zwołanie parlamentu. 


po- | 


Leow d 20 listopada 1278. 


Pociągi kolejowe. 
Gdchośdzę xe Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 

DO BBAKOWA: o godzinie 11 min. 23 prusd północą 
(rociąg pospieszny): o godz. 4 m. 58 rano iąg 
osobowy), 0 godz. 4 minut 69 po południu ana 

Podzamoza): o godi. 11 w 80 


wioczór (pociąg osobowy); © gods. 13 m, 47 w po- 


ładnie (poci mięezany), 
„DO PODW ŁOCZYSK: (z glównego dworca): o god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 


wieczór (pociąg osobowy): o zodz. 12 min. 25 w 
łudnie (pociąg mięszany). sj 
po- 
ciąg pospieszny) ; o godz. 11 minat 45 wieczór ( 
oląg mięszany); o godz. 18 min. 50 z poludnia e 


|  olag mięszany). 
"DO STANISŁAWOWA: (ua Stryj): o godzinie 8 rano 
| (pociąg nr. 1). 


8— zł, Kukurndza stara od 5'75 do 6— zl., s Boć nk un kwowa: 

nowa od —'— do —'— zł, Rzepak zim. od | Z ZNZI a ZOA W LENS : o godzzinie 5. minu vano (pociąg po- 
11:50 do 1176 zł. — "Rzepak letni od 11— do . W teatrze hr, Skarbka, Aa E eta polaina (oat maai 
11-25 zł — 'Lnianka od 10— do 10:25 zł, — We środę dnia 20. listopada 1878 iZ PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w La a 0 go- 


Nasienie Iniane od 10'— do Ł0 25 zł. — Nasienie 
konopne od —'— do —'— zł.— *Koniczyna od 42 
do 45— zł, Kminek od 30— do 33 — zł. — 
Anyż od —— de —'— zł, Anyż płaski 35— 


Po raz tresi ; 


POCAŁUNEK 


Komedja w 4 aktach, uwieńczona pierwszą nagrodą 


dxinie 3 minut 22. rano (pociąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po południu (poięąg imięszany). 

Z A e EA dworze0 Iwovaki główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 53 rano (pociąg osobowy) OKE m. 59 


da 39'— zł. Akademii umiejętności w Peszcie, s węgierskiego | południu (pociąg mięszany). 

Zboża i nasiona nowe: Pszenica czer- Ludwika Docsi, przekład Aleks. Podwyszyńskiego. i Z OŻEENIOWIKC: o godsinie 10 minnt. 16. wieczór (po- 
wona —*—gzł., biała —'—sgł., żółta —'—zł, Żyto Początek è godzinie 7mej wieczór. mas, o gods aE popoludnia (p a ja BO 
ZE p Naa pA Owies —.— zł. — —— z Eee. r i Stryj); og e 8. m. 8b 

roch 6:50 zł. Kukurudza 5— do 5-25 zł. . © wieczóz(pociąg n(r. 2. 
Spirytus za 10-000 litrów procent: „Jutro NU RMA- TAO A WAZA ŁACZIEB TEKĘ 


Gotowy od —'— do 32*— zł, 
W terminach w miesiąca: 
—*— zł. Usposobienie: 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
erzeka poniżej usposobienie : 
Usposobionie: 

Małe. 
Waluta: mark 57.66 rabel 1.15'/,; napo- 
leondor 9.33'/,, 


Wiedeń 18. listopada. Na dzisiejszy targ do. i 


stawiono galicyjskich wołów 1502, węgierskich 1418,|wa, K, Rudnicki ze Strzałek. J. 


niemieckich 214; z kontumacji zameldowano 1044 
razem 4262 sztuk., między temi 2000 stajennych, | 


Przyjechali dnia 20. 


listopada 1878, 
HOTEL ZORZA : K. Grenois z Krakowa, 


Jakabowicz z Kurgan. A. Miinther z Waniowa. Sz. 
Sadowski z Moskwy. B. Ujejski z Strzelisk. 
HOTEL LANGA: F. br. Potten z Lachodowa. 


M. Pekarek z Wiednia. 


EOTEL ANUCRLIRI: K, Hubicki z Ożydowa. 


R, Radliński z Chlebiczyna. 


A. Wiśniewski z Pli- 
chowa. L., Dzierzanowski z Lipicy Gór. 


HOTEL KRAKOWSKI: J. Gigiel z Chorono- 


Brzeżan. 


Werszler z 


J. 


NADESŁANE. 


Nie raz są matki i lekarze w rozpaczy, nie 
wiedząc jakiego użyć dla dzieci środka, jeżeli po- 
padną na cierpienie chrypki, grypy i kaszel, lab 
też na cierpienia kataru opłnenej i koklnsz. Zada- 
wanie narkotycznych lekarstw nie jest stosowne, a 
mikstury nie skutkują, lub nie przynoszą pożąda- 
nego skutku. Wszystkim, którzy się w podobnym 
znajdnją położeniu, polecamy środek domowy, któ- 
rego środek nieraz cndownie działa a prawie w 
każdym wypadku skutecznie. Oto należy atłue w 
możdzierza kuchennym kilka pastylek amołowych 


HOTEL WARSZAWSKI: K. Ochocki z Mlo-| Bergera (nie kapsnlek) na proszek, dodać do tego 


reszta paszowe. jszkowie. St. Wysoczański z Laszek, E. Hahn z 
anaa e SS kao 66a Folia RER". Oi 

zł. na partja . — wołów — 2 | SAPERE SENA ANNI A ZBY TRD A BARRET TDI 
>e ka woły 50 — do E a R => |chę na koniec noża, Dzieci zażywają tę mieszaninę 


paszowe galicyjskie 55. —, 
jedna partja prima — złr., węgierskie stajenne 
58,— do 59.— zł., paszowe 44, — do 46. — zł, 
niemieckie 56.— do 59.—. złr. 100 kilo, 
Targ był mały, ceny w ogóle spadły o 2—3 
złr. na 100 kilo, Wszysko rozsprzedano. 
Wilhelm Amirowicz, 
Caffe - Stierboeck. 


Uwów, z Izby handlowej, Ż0. listopada. 


L Akcje ża sztukę 
(buz kuponu bieżącego), 
Kolej galic. Karcia Ludwika 
„  Liwowsko - Czern. = Jasska 
Bauku hip. galic. po 200 złr. , 
„  krod, galic. po 80D włr. . 
JF. Listy assi. na 100 zir, 
{bez kuponu bieżącego). 


233 50 236 — 
123 — 125 — [scha i Z, Rnekera, w Brodach w apt. Liszki, w 


248 ---- 


251 - 


nader chętnie i doznawają prędko ulżenia i wyzdro- 
wienia. Należy żądać w aptekach Bergera pastylek 
wmołowych. Cena puszki blaszanej 50 et. 3 

Główny skład we Lwowie w apt. P. Mikola- 


Stanisławowie w apt. Stechera, w Tarn opo- 


216 — 220 --ilu w apt. Jamrogiewicza, w Przemyślu w aptece 


Fr. Nahlika, w Rzeszowie w apt, Kalinowskiego, 
w Snczawie w apt. Karczewskiego. 


i € BE i {Tow krad. galio. % prel. w. a. 85 20 85 90 == 
ZNOGTANY faz. Nar. i ostai. WIAdOMOŚC| „0 7.0402 2. : 8026 8126 Dr. Karcz 
Dzięki sędziemu Śledczemu i prokuratorji, win” 7 OMA A 37 30 a 
i 8 p I, W i Banku bipot, galic, 6 pret, . . 9010 90 90|tradniący się od kilkanastu lat specjalnie radykalnem 
sprawie odstawionych d. 17. bm. przez policja] galic, Zakł, kred. wlośs. 6 pret 88 735 90 ; 
10 ludzi pod zarzutem wykroczenia z $. 283. k. alic, Zakł, kred. włośc. 6 pret, . 25jleczeniem chorób skórnych z zakażenia 
k. (Zbiegowisko) śledztwo wstepne zostało już EL Listę dłużne za 100 sir. krwi powstałychi wzmacnianie m sił, skut- 
ukończone. Sąd uwolnił jednego, trzech przeka- Ogólnego roln, kredyt. Zakładu A kiem nadużycia osłabionych, 
zał sądowi powiatowemu, a przeciwko 6 wyto- dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30; ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 8. 
czyła prokuratorja akt oskarzenia, i odbędzie się NSE eiatch Ai 83 — 83 85 gimods. (8—19 AŻ : 
rozprawa publiczna. Obligacje komunalne Zakł, kr. wl. 6° 90 — 91 — Panien isar 
Połyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 89 50 90 75 Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
wiedeń 19. listopada. Posiedzenie Losy miasta Krakowa . . . . 1450 1550 (drugie wydanie) można nabyć a antora i w księ- 
komisji budżetowej delegacji przedlitawskiej.| ° ° PRA SE 19, 50,21 | semiach,pa, gie, 1980,30 gt, xa ogzeplarg: 
Sturm przedkłada sprawozdanie nad ordy- A | I we 
A AE : Dukat holenderski. . 3 . ; . 543 553 
narjum ministerstwa wojny, w którem poje-| „ cesarski. „ , . s . . 547 557 Uwiadomienie. 
dyńcze pozycje preliminarza przyjęte są |Napoleondor . w w: 930 9 W podróy w Czerwonogrodu Mae: = 
przeważnie według wniosków rządowych. | Półimperjał rozyjski . . . , 955 9 ezyjiresony zosta śalórók, należący do Kalęca Kali- 
Komis: j À ądowycć! tali oswioki ia 173 183 ksta Ponińskiego, który zawierał papiery ekonomi- 
Komisją przyjęła sprawozdanie, a następnie |" n "wsi „Ra 114 116 979% rachunki i kontrakty dzierżawne, Ktoby ten 
1 rezolucję, według której obrada nad wy- 1:00 Boś R KU 1-51 20 58 20 kuferek znalazł, zechce go oddać Wielmożnemu 
datkami armii odbywa się pod zastrzeżeniem | Srebro ; 99 50 100 75 | £i0trowi Głaczyńskiemu, Lwów, Rynek, 6 — lab 
prawa reprezentacji państw ` (Rad AM] podónsźw R bi DQG Ty 99 25 100 50 Wielmożnema Franciszkowi Rzepeckiema, Czerwo- 
prezentacji pa owej (Rady pań- AJ er E> e gród, poczta Uścieczko i otrzyma sto refńskich 


stwa] do ustanawiania siły zbrojnej i kon- 
tyngentu rekrutów na r. 1879 i bez ubli- 
żenia temu prawu. W końcu zatwierdziła 
komisją zamknięcie rachunków za r. 1876. 

Berlin 19. listopada. Przy otwarciu 
posiedzeń sejmu pruskiego prezydent wska- 


ECT 


Akcje 


20. Ipaa z 
godzina 10 minut 40 przed południem 
kredytowe 229.80 Anglo - austrjackie 100.— 


Kolei Kar Lud 234.75 Kolej Fołndniowa 


wynagrodzenia, 
Lwów dnia 10. listopada 1878, 


| =) . 
go tutejszego obywatelstwa, albo też co najmniej | podniósł obrońca jako nowy punkt nieważności, że zując RA q h a mmm NIEMI LSR A BS ożSżas S CM. 
- w swojej przemowie na zamach na dada =) CE O Es 
oddano go pod dozór policji. Podanie to arząd'gąd przemyski przekroczył prawny zakres kary, monarchę z ape: g Roj o narodu, & przy- A ma | Kąt s A = 2a a Bi s z je è E s23 > SJ 3 
gminny mielecki przesłał do namiestnictwa z nwa- gdyż pomimo wzmianki zawartej w ustawie z 15. te Ca VJ 8 , A N © e; g7 Pl DE i gä ka a =< S im wi E = — 
£4, że Dziakiewicz rzeczywiście jest emigrantem. | listopada 1867 skazanie za proste przestępstwo| 0" wspominając O zamachu na cesarza, Z 2 PERSKI, <= a: SE gn upega TEE 2 EE E 
Na decyzję namiestnictwa zapewne niedłngo będzie- | chociaż z chęci zysku pochodzące nie pociąga za podniósł konieczność skupianiś się około mo- D © = uz KJ steki -E-1]P = g $ aż u“ © 3 ią airs 5,92 4 
my czekali a wyrażamy nadzieję, że denancjację i sobą utraty stopnia akademickiego i adwokatary. |narchii i dynastji. D 275 Ee se o3 | c g= Si = = sę kz H > U 
Kaczorowskiego 0drzaci ono z pogardą i wskaże Po przemówieniu jeneralnego prokuratora p. Floren cja 19. listopada. Pod s ŚBu «„ ESI z „SE Oda 8 Ed" | 8 ziy s% E 3 en P) 
mu sąd jako jedyną właściwą drogę do załatwie- Sjmonowicza, który w obszernym wywodzie takļ, A e RODEM. O0CZAB. a? N e D ezE ATE "ZĄŻ ARE CEL EBI g ZIEL) BIE 
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es Sirop du wodnym skutki 


A T. i przeciw: kasziom| 
‘ Swieżą tegoroczną k pr FORGET nerwowym. KA- 
| M t d ||larom , kol bezsenno. 
M UuSZ ar © ści i wszelkim cierpieniom pier- 
a : |aeio wyn. 
p AS = td el Zadawalnia lekarzy i chorych. łyżeczka, S 5 
u 5 plod kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- gz S =, 
St: Markiewicza. $|rissne, 36, w aptece Dra Chable; weli $5 58, 
» aa s. kl 42 p l wowia w aptece p. Erzyłanowskiego obok gg > oz 8, 
we iiwowie rynek L $a. č Brygidek i Ru:kera; w Drobobyczy w ap S2 è "2 
SIARRA NAOT LIG Dubrzyniockiegu; w Czerniowcach w ap -SEa 3: 
` G. Golichowskiego. 3402 12 EPEE 
N pa - EELEE 
twój r. 1. 12 A RESZTT $ $ EEE TPEODEZPERRAC: E = Mr ; N 5 4) = GS A k 
Pierwsze nagrody U inoñ d ;| Pierwszo nagrody Ed 354 SRS 
2 medale złote. wienczone nagro ami 3 medale srebrne. ES 2a PEBL 
z a, -— NDOZZ DZA Tega * Þa ta = m = 
LĄ przez Wys. ces. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane IN 3 z Sas EE 54% 
+ wielokro.unie wypróbowane ijedynie niezawodnej K4 ~z a= Ek >3 
f r sa o - 
$  PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA REETEKEKI 
4 '23-- OGG mA e 6 
$ do drzwi i okien, CEE 
‘4 któryra w skatek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznania wgśmie- ` Sson a ma 
A nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawio ) BĘ S'ezE sa? 
S przemysłowej we Wieunin przyznały „Jury“ pierwszą nagroda medal ; ‘FE Ee in 
NE > GA n (U + io Jl Mi costa To- Nm 
jg złoty i 3 medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesars ro zag Z 
rA syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasług! 4 wsięgą CENCEE 
i orderu ś. Stanisława, SE rel 
(7 Te przymykadła na przeciąg powietrza zrobione sa z bawełny, polakiero- ARE R" 
$d wane na bialo, brunatno-czerwono i w kolorze dębowym; przewyższają ono wszy- Ac 
kę stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przowyżsuają wszystkie j jg 


t go rodzaju wyroby: Zapomocą tychże unika się nawet najmniejszego przecią- 
gu, urzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy te są tak 
lukkie, łe je każdy przytwierdra. 3491 8 11 
Cesa bialego cylindra do okna 5 et, za metr. 


SACTEEZANO 


Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 30 et. 

Zamówienia na prowincją w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 
jak najrychlej. Uprasza się o podanie beaty drzwi i okien celem przesłania od- 
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrakcję. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w ek. nadwor. składzie fabrycznym. 
Ochrona przeciw J. Popelarz, Największa oszczę- 
zaziębieniom. | e. k. nadworny dostawca przymykadoł. |  dność drzewa. 
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Główny skład 
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Już dnia 2. grudnia ciągnienie 


losów państwowych z r. 1864 


Promesy po 4 zł. 25 et. i stempel. 
Głó Główna, 


DOK 


Dr. 


zł. 200000, 15.000, 15000 zł. itp. 
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Ch. Cohn. 5550 3-8 


Nauczyciel 


ze Szwajcarji francuskiej (kanton Nencha- 
tel) posiada swój język francuski, polski i 
niemiecki, jest wykształeonym w muzyoa, 
na fortepianie i na skrzypcach, jako też 
w arytmetyce, matematyce i wyższych 


erwszy i jedyny na całą Galicję A 
MAGAZYN BRONI 


Ł 


3 kz 
Perfumerji Si 
. U a 
i artykułów EEF 
FEFE 
toaleto- SES 
AVI A 
s BZARTZI 
2 panama 
RA GEBYSASĘ 
[z 8. m E EE 
= GZ n BAD =: ke 
T KAET RRT 
śe BEE ELICE | 
~a ZONA" A 
RC SSA, SAT»: $ 
52 FEE ET 
3 POL eS aS Re, 
pa da £ ~ GOSH" 
EJ Sn nF SRF 
š - z= zwa 
oraz = sf LO 4 $ à 
He EEE 
4 } 5 JETS 
MA SĄE 
do <GS 
pa a 
podróży i Taks 
polowania 


Altreda Dzikowskiego 


we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika. 


Cena kolor czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za metr, ię NO SEDNA NU WA 
Ceng bialego cylindra do drzwi 7!/4 i 18 ct. za metr. np Eg TARALA A AAAA AAA 
(eau cylindra kolori czer wono-branatnego i dębowego de drzwi 9i 14 ct. za meter. $$ 0 0 9 ò © o è O 0 0 o 0o o ooo o 


Ces. król. wyłącz. uprzywl. w Dr. Jolm Browna 


roślinna pomada, 
dla odmlodzenia I konserwowania włosów. 


Jedynie pewny i od wszelkich szkodliwych substancji wolny 
środek do odzyskania pierwotnego ksloru włosów, na 
które działa ożywiająco i zapobiega wypadaniu. 3531 3-12 


la Anstro- Węgier we Wiedniu: Apotheke znm hail. 
Leopold, Flankengas'e 6. Skład we Lwowie w apt. p Zygm. Ruckera. 


AJRNAKNKKKK o 9.0 9 9 0992,99 0 
Woda 1 Pudry do zebów 


z fakultefu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżu. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 


na wystawie wiedeńskiej, najwyższa negroda przyzuana środkom $f 


we Lwowie „pod Latającą śroką* na Pod- 
M|zamczu, zawierająca w tobie 6 pokoi 1 
38 sulę dużą do zabaw tańcujących, lub na 
NM różne przedstawienia służyć mogącą, 1 
Misalo z dobrym bilardem, 2 kuchnie, ludo- 

W enię, piwnicę, w okolo budynku ogród ILUSTROWANY KALENDARZ 
||z kompletnem do tegoż jak dla restau-|g 
avji i piwowani urządzeniem, 2 ktęwel- |W 


nie 2 worandy dla orkiestry (wuzyki,) 2 $; 
ilizb kolnerskich — jest każdego czasu na|[$ 
piwowarnię i restaurację, lub na miesz- jj 
„|*ania do najęcia. Warunki najmu bar-if 
dzo przystępne. — Bliższą wiadomość u 
lziela rządca realności przy ulicy Kotlar- 
skiej 1. 5. piętro I mieszkający. 


= 


słoik I zł. wielki po 2 zi. 


)©©©©© © 


PIERRE 


toaletowym do zębów. 3103 4— (Ę 
E ETR, D wg Aa O EA ŁC 


kredylov 


Gdzie się zevkle wygrywa 


f jącem zagwarantowanem przez fi 
| panstwo : 


jta wynosi sied m milionów 
| 792.800 mark, podzi-lena ra 
|H wygrane ewentualnie 375.000, 250.000, 

| 125.00, £0.00, 60.000, 50.000, 40.00, 
|36.000, 3 po 30.000, 25.000, 5 po 
| 20000, 6 po 15.000 itd. 


gcały los 83zł. 5Oet., pół losu I zł. 75c. 


| desłaniem gotówki, a po ciągnieniu 


KN 


pźedmłutech "tego, zawodu. „Posiada. past: we Iuwowie ulica Jagieiońska 1 38, 


port szwajcarski i jest religii 1aymsko-ka- 
tolickiej. Bliższa wiadomość w biurze Jwósć 
Witoszyńskiej, rynek 28. 89733 8 


ra zimowe pończochy i skarpetki, 

f jednokolorowe. popielate, bronzowe, 

©) dziki kolor i biały w dwóch kolo- 

f rach w paseczki pons. czarne, pons. 

b] szaro i szare it. d. 

d kilo zł. 8, deka 9 ct. 

Włóczki berlińskie 

j dwukolorowe na słuch i pończochy, 
jednokoiorowe do wyszywania. 

włóczki moherki 

z jedwabnym połyskiem na szaliki, 

chnstki, deka 12 et., łut %0 ct. 


Pończochy, skarpetki 


zimowe włóczkowe poleca 


| Karol Gruchol 


handel płócien s872 
we Lwowie, Rynek l. 35. 


asygnaty 


procentowe za l14-dniowem 
O inz - Po dDa r 
6 90 


7 9 


podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877 
wydaje następujące 


kasow 


wypowiedzeniem R 
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Ocukrzone krew przeczyszezającė| El B jedynie skutkujący środek przeciw 
p A ` enito dani tosow i-d ł 
pigułki św. Elżbiety, Peyias lekkie | uhytenia łapieły ało 80 et. 0 


aea: o „płk ka piyin B Bato pe Dra Fremonta likier regenera- 
di I a i jl iaj 3 
spodnich częściach ciasta, om d fobrze, słabościom cyjny mię PJ > Ca ai 
organów płucowych, przeciw słabościom skórnym | NN L Lana 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uehylają|Cygaretka piersiowe ze szpilek so- 
każde zatwardzenie, to źródw wielu chorób. Pi- , najlepszy środek dla cierpiących 
gułki be są w swym rodzajn wyrobem najdosko- snowych e na astmę. 25 sztok 1 zł. 
nalszym a przytem ah 3 Rulon z 8 pudel- 
kami, zawierające 170 pigułęk kosztuje 1 sł. po- 
jedyncze pudełko 15 e. 


przeciw mkirowi, 


l | Plaster Z. GUACO prachnieniu ko: 


, lakowe są chlubnem świadectwem radcy dworu | % 8 „ki wszelkiego rodzaju ridw. 8 zł 
_ i profesora Pitha zaszczycone: A S Tynktura z guaco TE wina 
— DEER" owękikuwancnisk 2 cd jego rodzain 
Beaume Girome vybrany kaj sa”: 3 5 ukalsaja am eapi - W i t. p. 
7 - —— |]; zł. ct., 2 zł. 50, 4 zł. 
a | F jeden z najlepszych środ- a x u zoom Fl ot S o PeF AY, PE OG 
kk P omada Browna, ków: do ZRiBOWSRIAJNGN? E aŚć z guaco, ja ażrodak do ET 
RQ) serwowania włosów, nadaje włosom pierwotny ko- | '3 > ki Manih] 3 E woki : 
S lor. Cena wielkiego ałoika 2 zł., mniejszego 1 at. | 12 R „Ag zaa wód a, z= 
kj”. WE ZĘE. TW zaj Ń przeciw pruch- 
$3 Dr. Colimanna środek ilo farbo-| 5 Esencja Z SUAGO; sięzia "zębów i 
i wania wlosów, zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy A bolam zębów, 1 zł. 50 ct. 
A kolor lezainy, brunatny i blond siwym] włosom 3 zł. Wyskok przeciw gośŚcowi, aroma- 
8 ` q Ą nadaje oleca się najmocniej wszystkim na 
Ži Pr oszek damski, orjentalny, toi tyczny , dicio i AE raj cierpiącym 70 c. 
gładkości, delikatności i miękości [biały lub ró- d środek uzu- 
żowy] 1 zł. i po 50 ct. Hallera pastylki jodowe, pełniający 


SA nie najskuteczniejsz, tran rybi. Te pastylki leczą szkrofuły, zastarzałe 
Albuminat żelazisty, środak łelazisty We choroby Byfbistychne, cierpienia grnczołów, bole 


erch na a dla rekonwałeacentów, | _Ócz i t. p. Pudełko 60 et R 
cierpiących na nerwy itp. już po kilku dniach po- leczy w krótkim czasie 
strzega się nadzwyczajną skuteczność albuminatu Injection Cadelle, każdy katar pęchogzowy 
„ żelazistego. Cena 1 zł. 50 ct. (wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych 
Elekt z - sobie skutków 1 zł. 60 c. 
Kj ro-motoryczna chusteczka na Kiinstiersaft, 212:0 vany z najlepszych soków 
i JJ&, przeciw gwałtownenu bolu zębów u dzieci, n ? ziół alpejskich w Szwajcarji uspo- 


ga _ŻywWany z najlepszym skutkiem 1 zł. 50 ct, kpja natychmiast każdy kaszel i bol w piersiach 70 ct. Br. Heidera proszek na zęby 35 ct 
; Ia 400. mad mleko szwajcarskie po 55 ç., Macs eci Nestlapo 90c., Dra Göllis proszek na trawienie po 64 c, Woda anaterynowu do wst Poppa 


Apteka „zum hoil. Leopold“ we Wiedniu 
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 3683 2—12 
FILIPA NEUSTEINA, 


poleca PT. Publiezności szereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, które się wo wszelkich 
sprawdziły wypadkach przez pewno wyleczenie. Tysiące świadectw mamy pod ręką, ` 


PT. Pnblicsność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą. 


„ Wyciąg mięsny Isebiga 80 c., 1l, funta, Dr. Pfeffermanna pasta na zęby po lał, 25 c, Polta pomada rezedocia po 1 zł, 50 c., świeżo na składzie, 


Pyalaa używany a najlępszym skutkiem 
Kropfgeisi, przeciw wzdęcia Gzyl 30 ct. 
7 wyborny środek przeciw złomu trawie- 
Kumys, WA dysreji, opadnięcia sił, schndnię- 
ciu i suchotom. Cana flaszki 80 ct. 
wyborny środek żołądkowy, nślnierza 
Menthin, Eroan h Wn; także Mto tynktura 
na zęby I woda do ust 50 ct. 


Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 80 ct. 
Qrei Hon, ™ wszystkie choroby nszów, a to na 
żę , 


$ głuchotę, szum w uszach, itp. używa 
się z6 skutkiem 70 cr. | 
- na ści 1 
Pasta do zębów Qdontin, ejsze zęby 
do perłowej białości 70 6t. | 
E sprowadzone z Čnin, uśmierza natychmiast 
Po ho, najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł. 


Dr. Bayera prawdziwa Pułcheryna, 
jest najlepszym środkiem przeciw ostudom, pie- 
gom, nadaje płci koloru róży i lilji 1 zł, b0 ct. 

Royera maść hemoroidalna, Py.jn,:* 
cniej na wszystkie cierpienia hemoroidalue 1 zł. 60 c. 


Salicil- antisultin, szczególnie przeciw nie- 


znośnemu poceniu Bię 
rąk i nóg LO ct. 


Mydło Salicylowe, ub g m 


Sehriera pigułki na zęby, ;ż, m 


kiem na popsute zęby 25 ct. 
Storax-Creme cudowuie skutkujące na wszy- 


? stkie siabości naskórnie BU c. 


Pa. smag przeciw katarowi w piersiach 
Papier Wlinsi , Kay! i grypie 1 zł. Ż0 e. 


Znajdują się 


dad wj PA zawsze wiede na składzie. Wielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm paryskich. Czekolady Compagnie francaise od 60 c: 


2 


k Prawdsiwa herbat ki i £ ich b : å R Ą RE 
t 7 a herbata moskiewska 1 sł. '|, fumia. Skład wszelkich mošcbnych instrumentów do użycia przes siebie samego, jako to: Kklystyry: 
strzykawki, handąże, najtaniej, Wielki skład szczoteczek de sębów, pudrów í innnych artykułów toaletowych. my S$ 


Fulecamy P, T. Pablicznośc 
Zię itp. po najtańszych cen 


i leki w osukrzanych postaciach, a to: chining, kopaiwę, preszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbaram, dwawęglan sody, magne- 
ach. Znane specyfika w farmacji trancuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej i atistryackiej mamy zawsze na składzie, 


Pi Bæ- Zwracamy szczególną uwagę na brosznrę Dr. Boil's Schónheits und Gesundheitspfiege. Cena 30 ct. 
wo ste, lepsze i zdrowsze od piwa R dzia Grę = nożyw 


słodowego dla zdrowych, rokonwalesćentów i chorych, działa wsmacniająco i pożywiająco. BO ct. | 


sek" py 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzeże 


Ba Wysyiamy a zapłatą w gotówee lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny. rabat. -qay 


| Ja neerpen per 

Wszystkie w obiegu będące G'|, procentowe asygnaty ka- 
sowe z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6';,, tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 8 procentowe z 30dniowem wypowie- 
dzeniem po 6', tylko do dnia 1. października 1877. 


C RADIA OT NATO N WORECZEK ANETA OŚNO TECT EAZA "O EO TEE R py ZY I AT 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 4 drukarni „Gazety Narodowej pod zarządem A. Skerla, 


S 


NAKŁADEM I. ZWIĄZKOWEJ DRUKARNI we LWOWIE 


wyszedł z druku 


ROK 187971 


Realność 


Jaina 


powszechny gospodarski i informacyjny, 
Prócz rubryk świątecznych i astronomicznych czarro i czerwono dru- 
p kowanych, zawiera toa Kalendarz cenne artykuły z gospodarstwa, hygieny, 
historji naturalnej, także obfitą i doborową ezęść beletrystyczną, informa- 
cyjną i wszystkie zmiany zasułe w ostatnim czasie co do przydzielenia miej- 
4 scowości do innych starostw i urzędów pocztowych jakoteż właścicieli ta- 


| bularnych w Galicji i Bukowinie. 

Egzemplarz kalendarz" kosztuje 50 ct., tuzin 4 zł. 

H Do nabycin w I Zwiazkowej drukarni (w hotela Zorza) i we 
wszy»tkich księgarniach. 


SKOROWIDZ GALICJI I BUKOWINY z mapą tych krajów. 


M) zostawiony na p:dstawie źródeł urzędowych przez Hipolita Stnpnickiego , 
uzupełniony dodatkiem zawierającym zmiany zaszło do ostatniego czasu co 
M do przydzielenin miejscowości do innych starostw i urzędów pocztowych 
3 jakoteż właścicieli tabuluraych. Cena całego egzemplarza 1 zł 50 ct., Sae 
d mego dodatku 29 ct. Do nabycia w I. ZWIĄZKOWEJ DRUKARNI (w ho- 
M tolu Zorża) i we wszystkich księzarniacb. 400. i- 5 


sz c" 
jaki 


4000 1—1 


u Mindus & Marienthal 
Ta nasza dewia sprawdziła się 

zęstokroć, z tego powodu polecamy HE 

akową przy nowo rozpocząć się ma- $ 


im 


ADAMSKI & CZAPCZYŃSKI 
dawniej ARMATYS 


MAGAZYN FUTER. 
we Lwowie, 
ulica Halicka naprzeciw Katedry, 


polecają: Futra gotowe damskie i męzkie do pódróży, jak ró- 

nież futra miastowe podług nanowszych fasonów, kołnierze i 

zarękawki damskie w ga: unkach najróżnorodniejszych, ezapki, koł- 

paki zarękawk! myśliwskie, deki de sani, rękawice 
futrzane dla furnanów i. t. d. 


Wierzchy gotowe do futer damskich i męzkich 
w różnych gatnnkach. 3818 7—? 


Zamówienia z prowincji podług nadesłanej miary nskutecz- 
niamy w najkńótszym rzasie ręcząe 7a sumienne i akuratne wykończe- 
nie, jak mniej za dobroć i trwałość naszego towaru. 


Ceny najumiarkowińsze. Cenniki na żądnnie tranko. 
v 


GA Płaszcze na deszcz n gumi 


dla wojskowych. 
stosownie do przepisów zrobione i płachty obozowa (na żadanie waże być za- 
plata zarrądzona w komisji uniformowania) tudzież aordoty na desren dla cy- 
wiinyeh i płaszcze z kapuzami, sztuka po 7 zł. dostarcza 


J. N. Sehmeidler, Gummifabrik we Wiedniu, 
Centrale: VII. Stiftgasse Nr. 19., 
Filia: I. Kohlmarkt Nr. 5. 3551 15 —18 


275 losowaniu pieniężnem. 


Przypadająca do wylosowawia kwo 


Urzędowe losy oryginalne 


ćwierć losu 88 ct. wysyłamy za na- 


natychmiast listy ciągnienia i wygra- 
ne pieniądze. 

Ziecenia przyjmuje najdalej do 
80. listopada. 

Kantor bankowy i wymiany 


Mindus & Marienthal, 
w Hamburgu. 


Baaton erkńtn 1. 
febr verm. Ruflage z 


gu haten in ber 
Ordinations-Unftalt fär 


Geschlechts-Krankheiten 
bon 
Med. Dr. Bisenzo 


Mutgttet dr Wiener medic. Facultät, 
surn, PranzeusRing 22. 
Muryiąlich weryn Die fdjeinbar uns 
heiltaren Gólie vou gejehtwóichter 
W wmiredtraft geheilt. 10136 
wwtytatiwu tagli v0n92--% Wór. 
Hud odry ocrefpontenybehan= 
dell u. werbrn Wzedicanente beforgt. 
BĘ Dr. imeng wirde burti) die 
$rueiuny WA om. Untyerfie 
łat'=Poniefor u, 6. nudgrąrtdnet, 
MZPN SK 


EDA OCE ZE ET "ICT 


| Tylko jak dlugo zapas wystarczy. 


l Przyjęty przez zarząd masy upadłej połączonych fabryk to: 
| warów pilśniowych i tkamych, sklad towarów, będzie z 
powodu magłych wypłat znacznych © /'/, część kosa 
| sztów wyrobu sprzedany po tak nizkich cenach, Że się połowa 
ł roboty nie wróci, 
Cienka damska suknia z sukna pilśniowego, pięknie ubrana w dowolnym 

kolvrze 8 zł. 50 et. 

Spodnica "damska z snkna pilśniowago, gładka lub z wytworaem ubraniem 
w dowolnych kolorach 8 zł. 

Kostium damski z sukna pilśniowego, składający sie ze spodnicy, z ele- 
ganckiej katanki, modnego kroju, gustownia nbranej i2 zł. 

Eleganckie ubranie z piłśni dla dzieci od 3 da 10 lat po zł. 3, 4, 5 do 6 zł, 

Chnstka zimowa wełniana elegancka 1 zł. 6U ct, 

Jedwabna koszula spodnia patentowana dla dam i męż. 1 zł. 50 ct. 

Jedwabne kalesony pate. t. 1 zł. 60 ct. 

Kaftanik siatkowy dla mężczyzn i dam, najlepsza ochrona przeviw przezią- 
bieniu się I zł 60 et. 

Para flanelowych skarpatek zdrowia zimowych 1 zł. 50 ct. 

Para fanel. pończoch zdrowia damskich, najlepszej jakości 1 zł 49 ct. 

Szel lyoński imitacja jedwabin 1 zł. 5U ct 
Zamówienia za zaliezeniem lnb nadesłaniem gotówki załatwiają się 

do końca b. miesiąca pod adresem : 4006 1—3 


|  Vereinigtes-Filz & Wirkwaaren-Fabriksdepot 
| we Wiedniu III. Matthausgasse 2. 


WYROBY SPECYALNE. 
PARFUMERYA 


BAUX VIOLETTES DE PARME 
ED. PINAUD 


E Mydło......AUX VIOLETTES DE PARME 

5 Essencya dla 

Æ  chustek...AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tuale- 

towa ..... AUX VIOLETTES DE PARME ji} 

A Pomada ....AUX VIOLETTES DE PARME || 


f Olejek......AUX WIOLETTES DE PARME 
Puder ryżo- 

WY AUX VIOLETTES OE PARME 
Kosmetyk .. AUX VIOLETTESDE PARME 


| 37, Boulevard de Strasbourg, 87. 


Słuchajcie I | 
Zdumiewajcie! Widźcie! 


i widzieć nic nie kosztuje. $ 

Tylko 2 zł. zupelne ubranie zimo- 
we dla mężczyzn i dam, z rzetelnio § 
zrobionej materji wełuianej, składa- | 
jgce się: z kaftanika, kalesonów, z 
pary zimowych rękawiczek, z pary 
fntrzanych skarpetek lub pończoch, 


z pary ogrzewaczy na pulsa i do- e Z Z 
e e CHINY: ŻELAZA 
dwabiu, to wszystko kosztuje 2 zł.f 

3 zł. 95 c. nowy rowolwer systemn GRIMAUILT eż Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
Lefaucheux, który w potrzebie sześć 8, ulica Vivienne. 


strzałów wydaje. Jest to najsilniejs 
: ź i zy środek toniczny, jakt iada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane © 
Także tylko 3 zk. całe urządze- organizmy i zasila krew zuboźałą. Zalecany przez E lekarzy, skutkuje prze- | 
nię do pisania, składające silẹ z cig- ciw blądączee , cieńczeniu , nieregularności periodycznych odpływów. zapobiega tym Bil 
żarki, ocieracza do piór, 160 ang. gu- gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak czesto podlegają. Przykłada BJ 
J RSE t 25 trzónek oA się do rozwoju organizmu młodych panienek. pobudza apetyt, nłatwia trawienie, przepisuje Wj 
I jka 120 piór stale ychik NNA | H się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną. : 


wszystko to kosztuje tylko 3 zł. n EiS 
firmy 3227 2-6 BH z się na 
ANTON RIX, | U nop ei 


Wian, Praterstrasse Nr. 16. $ zaa 


- RE =" 


Skład we Lwowie w apt. pp. P. Mikolnscha, Żyg. Rackera i J. isora 


[5 2 
| Przeszlo 1000 oryg. c. k. 1889 r. losów państwowych, 
© na które wydajemy kwity częściowe, znajduje się zawsze w naszych kasach 
JĄ i zobowiąznjemy się niniejszem każdemu kupującemu i posiadaczowi kwie 
tu częściowego ma żądanie natychmiast pokazać każdego czasu dotyczący 
los oryginalny ? 
R GG <5<G 6 6 GB GG BBB BB BSE. B GB BE BB BB BGB 


Każdy los wygrywa! 


Dnia 1 grudnia 18758 r. ostatnie ciągnienie seryj 


ces. król, austrjackich 


losów państw. | 


$ TS które wszystkie z wygranemi wyciągnięte być muszą. ZI 
| Ogół wygranych wynosi przeszło 9 miliomów złotych austr, między temi wygrane 300.000 
: 25.000, 30.000 20.000 zł. 


Podobnie ciągnienie jak obecne, w którem każdy los musi wygrać; jest rzadkością, dla tego nie powi- 
nien nikt nie pomijać „tej okoliczności; celem umożebnienia i ułatwienia każdemu nabycia takiego losn, aprzedajemy 
te losy pod następnemi korzystnemi warunkami. 


BE Piąta część losów państwowych 1839 r. E% 


1 dwudziestka piątej części ze zadatkiem 4 zir. 40 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 2 złr. 50 ct. $ 


Ų 1 dziesiątka 5 s A 11 „» — , k s s 5 CY A P | 
PK 1 ćwiartka » " " 30 , m m m m " E] 3^ SE,m | 
KM 1 połówka » » n 40 a am LJ ” n » n 15 m JE. 
Sq | cała piątka , SU 3 s Reo O 


n ad Ą = » 
i Teżsame losy po odciągnięcin najmniejszej wygranej z ceny 
I dwudziestka piątej części ze zadatkiem 8 złr. 75 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 1 złr. 25 ct. 
1 dziesiatka » n LJ 6 EJ 30 nn» ” ” » LJ ” 2 n 10 n” 
I ćwiartka A w » $- "a S 5 # s 5 " .4,p > 
a 
n 


1 połówka 0 = 4 
1 cała piątka „ , a 60 N E a 3 3 t amil AGO 


A 3 f LJ ” » r 
D Przy natychmiastowej zapłacie całej kwoty może być 5'/, a powyższych cen stracone. "AB 


Po odebraniu zadatku przysłany będzie odwrotnie ostęplowany dokument ze serją i numerem losu. — Przy za- 
mówieniu kilkn sztuk przesyła się na Żądanie różne serjo. 


Dom bankowy Nyitrai & Co w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27. 


MG” Kzetelni ajenci na prowincji będą przyjęci. "ZĘ 8883 16—? 
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